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Sesja wiato we· Rady Pokoju 
Pokojowe uregulowanie problemu Niemiec 

głównym tematem obrad 
PARYŻ, 10.2. - W dniach 5 i 6 bm. odbyło się posie­

dzenie sekretariatu światowej Rady Pokoju. Komunikat 
wydany po posiedzeniu stwierdza: 

Sekretariat rozpatrywał kroki, które ski ej Republiki Lud.owej. :- , zmierz~ją 
by umożliwiły µ1·zylączenie <lo walki o \\' praktyce do un;emoz~1w1ema me­
pokój - różnych prądów pokojowych. zwłocznych rokowan, ma3ących na ae 
rozwijających się nadal w oliliczu lu pokojowe uregulowanie konfliktu 
wzmagającego się niebezpieczet'1stw'1 I koreańskiego, 
wojz:y. K,omunikat. podkreśla, ~e nie-; Sekretariat światowej Rady Poko.iu 
hezp1~c~enstwo. wo3ny .wzrosło. ieszcz: zapoznał się z licznymi, przcdsięwzię­
hardz1e,1, w .zwiaz.ku z faktem, ze ko1:11 tymi w różnych krajach krokami. 
:;ja polit~czna ONZ poparła rezoluci.: zmierzającymi do przygotowania spot 
amerykansk_ie: Rezolucje te o ehar,<\k ka11 międzyn~rodowych, które miały­
terze wyrazme ·wrogim wobec Chm· by na celu rozważenie problemów <io 

„ 
Komitet honorowy obchodu 200 rocznicy urodzin 

tyczących wymiany gospodarczej i kul 
turalnej między narodami. Tego rodza 
ju kroki mogą jedynie sprzyjać obro­
nie pokoju. 

Ponadto sekretariat wysłucha] spra 
wozdaó o wzmagającej się walce prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec i Ja­
ponii, a w szczególności o walce w 
tych dwóch krajach przedwko remili 

1 
taryzncji. 

W dniach od 21 do 2ł Ju!cgo świato 
wa Rada Pokoju ma odh~·ć sesję, ahy 
omówić wszystkie te sprawy. W odpo· 
wiedzi na 1 zaproszen;e· niemieckiego 
komitetu bojowników o pokój, sekreta 
riat światowej Rad~' Pokoju postano 
wił, że sesja odbędz'. 0 • się w Be1,Jinie, 
Porządek dzienny, opracowany przez 

biuro światowej Rady Pokoju w Ge­
newie, przewiduje następujące spra-

Z #rontu walki 
o wykonanie planu skupu zboża 

Do punktu w Aleksandrowie wciąż przybywają nowe tony zboża. 
(Patrz reportaż str. 3) 

Chłopi w całym kraju 
masowo dostawiają zboże do punktów· ·skupu 

WARSZAWA, - Wezwanie chłop ów z gromady Kręczków na Dol· 
nym Sląslm, którzy zwrócili się do chłoPów w całym kraju o pełne i 
terminowe wykonanie planu do $bw zboża, prdło w momencie, gdy 
w najodleglejszych nawet zakątka rh potęguje się dąienie pracującego 
chłopstwa do przyśpieszenia realiza C'ji planu na rok gospodarczy 1950-
51. Ko1·espomll'nci PAP donoszą co dziennie o zbiorov-:ych dostawach 
w dziesiątkach gromad. Nadcbod~ą meldunki o liczn:vch wYpadkach 
sprzedaży ponadplanowych ton z1ar na przez chłopów, którzy pragn~ je 
szcze bardzie.i powięlcszyć paf1stwo we zasoby zbożowe i sparaliżować 
kułacki wyzysk na przednówku. Chłopi uemaskują kulaków - speku 
lantów. Aktywną rolę w planowym sku1>ie odgrywa ZMP-owska mło 
clzież wie,Jska. 

Huqo Hollątaj 

O potęguj~1cym się tempie dostaw ·na wykonaniu dostawy zboża. PÓw. 
zboża meldui<1 z wielu województw. Jeleniogórski, \Voj, wroclawsl:ie, wy 
W Poznai'iskim, głównym naszym o- konał już ponad 160 proc, planu. 
kręgu zbożowym, notuje się rosną- Pow, łódzki jak już donosiliśmy o­
cą z dnia na dzień liczbę gromad, siągnąl planową wysokość dostaw 
które wykonały plan sprzedaży zbo- w dniu 9 bm, Chłopi gm. Dobro­
ża pat'lstwu. M. hm, w· pow, średz- dziet'l, pow. lubliniecki, woj. kato­
kim plan wykonało ostatnio dal- wickie przekroczył plan roczny o 

wy: szych 18 gromad, a w pow, śrems- 85 proc, 
1) pokojowe megulowanie proble- kim 8 gromad. Przeważają dostawy ZMP-owcy z gl'omad Trzepałko„ WAHSZAWA. - W skład komi- '!wch0dzą ponadto wybitni przeds!a 

te:u honorowego obchodu, 200-roc~ni wiciele ś~at.a n~ukowego, kultu:·al 
cy urodzin Hugo Kołłąta,Ja orgamz0 I ncgo 1 llterack1ego. przodo\.v111cy 
wanego po~ protektoratem prezesa pracy oraz przedstaw1cieie organiza 

Rady Minish·ów J, Cyrankiewicza cji społecznych. 

mu niemieckiego, zbierowe, np, z grom. Winna,. pow, wo i Tilkowo, gm, Waldowo, pow. 
2) wykonanie programu opracowane Sroda, z grom. Stary Lubosz, pow, Sempolno, woj. bydgoskie wspót­

go przez II światowy Kongres Obroń- Kościan i z innych. zawodniczą w pracy nad planowym 
ców Pokoju i zawartego w orędziu do I Vl 'licznych gromadac~1, a nawet wykonaniem skupu pi:·zez ich groma 
ONZ. całych powiatach nie poprzestano dy. W gm. Chelmno - wieś w woj, 

bydgoskim, gdzie wszyscy mało l 
śreuniol'olni chłopi zobowiązali się 
do dnia 14 bm. wykonać plan skupu 
z nallwy'l.k~ i \\'t"ZW.'.\ H do wspólz:i„ 
h>LUlict.wa łiąsicdni~ gu1inę - Po-

wchodzą: 

Minister nauki i szkół wyższych 

. 1hm 1'1PR.fld, j«ko 1, t v,n<lm· 1 

czący komitetu. 

Prezydium: Jakub Berman1 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Edward Ochab - czł0nek 

Biura Polit, sekretarz KC PZPR, 
Stefan Dyb;,wski - minister kultu 
ry i sztuki, Henryk Jabłoński wice-

o 

P a.:ow.n·.:g I dzkiff!O l'IDD i ~DJ 
przysiqpili do ·walki · 

obniżhę hosztóH' lflla§nącli 
Na apel pracowników krakowskiego MHD, którzy zubowfa,zali 

się znacznie obniżyć koszty obrotu towarowego i wezwali do po­
dejmowania podobnych zobowiązań p1·acowników og·ólnopolskie­
go handlu uspołecznioneg-o - odpowiedział w dniu wczorajszym 

jów przez opracowanie w porozu­
mieniu z Hurtowniami si:c.i:eg0ło­
wych, dokladnych terminuw odbio­
ru towarów; 

powo Biskupie, młodzież utworzyła 
specjalną brygad~, która pn.estrze­
gać będzie, aby i bogacze wiejscy, 
którzy dotychczas uchylają się od 
sprzedaży zboża, wywiqzali się ze 
swych zobowiązaó. wobec paóstwa. 

minister oświaty, Eugenia Krassow- personel łódzkiego MHD. Ograniezenie składowania towa­
rów w magazynach przerzutowych. 
a dostarczenie wprost z Hurtowni 
do poszczególnych sklepów; 

Podczas dokonywania przymuso­
wego omłotu u właściciela 24-hekta 
rowego gospodarza kułaka Stefana 
Ifrawczyńskiego w grom, Sobótka, 
pow, łęczycki woj, łódzkie - bogacz 
zaproponował łapówkę mechaniko­
wi z ośrodka maszynowego, nama­
wiając go do uszkodzenia silnika 
młocarni. Mechanik zawiadomił gmi 
nną Radę Narodową o bezczelllej 
propozycji kułaka. Przymusowe o­
młoty zostały przeprowadzone, a bo 
gaczem zajęły się władz-:! prokura­
torskie. ' 

k · · · · t z:l ół y' .::zych ~ a - Wlcemmis. e~ 5 { w z,. Pracownicy MHD w Łodzi posta-1 Oszczędności pOWYŻSze personel 
1 nauki, Wlodz1m1erz SO·korsk1 - nawiają w r. 1951 obniżyć k0sz~y o- MHD na terenie m. Łodzi uzyska 
wiceminister kultury i sztuki. I bratu towarowego o 14 proc, w sto- m. in. przez 

W skład komitetu honorowego sunku do roku ubiegłego. Transport: zmniejszenie przesto-
Bardziej wydajne wylrnrzystanie 

tonażu przez lączenie sz~rszi>go a­
sortymrntu w jednym transporcie; 

Wszystkie warstwy ludności Niemiec zachodnich cz!~y~~s~c:;:b~~ic:: kosztach rze 
• Skrupulatna kontrola n"lrm zu-

WYPOWi a daj q się życia na jednego pracownika ma-

przeciw wo1·enne1· polityce Adenauera ~·t~~:dac~:ś::::::::w ~<'r:::::~ 
nych w sklepach i biurach Dyrek- Zacięte walki w Korei 

Pan „premier" zaś wyrata poparcie imperialistycznym planom USA cji; . 
Zmniejszenie zużycia energii elek PEKIN, 10.~. :-. Dowó.~ztwo na7 

BERLIN, 10. 2. - Coraz szersze rzesze ludności Tdzonii p0djęci8: wszelkich s~ar~ń w celu irycznej itp, czelne koreanskieJ Armn Ludowe] 
wyrazaJą SWÓJ. protest przeciwko emilitaryzac1·· Niemiec wsz,częcia ogólno~n,iem1e.cK1ch roko- Ró ~oleaJe do w ,' , , , . w komunikacie ogłoszonym 10 lute-

r 1 wan z przedstaw1c1elam1 NRD, w "' , , yze1 . w~ mi emo- ·go podało że oddziały Armii Ludo-
zachodnich. nych O$zczędnosc.1 kosztow personel I . · dd . ł , 1 t 'k. 

BERLIN 10 2 Sl(ładaJ'ac w M, i:.ID b w'a , , t " we1 wraz z o zia ami oc 10 m -ow 
· · , - · · · : zo 0 1 .ZUJe„ się .O\"ary ~.a- chińskich w dalszym ciagu toczyły 

W fabrykach i zakładach przemy- i wzglqdu na swą przynależność par- gabinecie w Bonn sprawozdanie z wiane do dyspozyc11 przez Hn:tow- ,.. ,
1 

h . d , 
1 

h 
i.J.owych ~adal przebiega akcja pod tyjną potępiają ,imperialistyczne wym.'ków konferencji z Mac 90:>'.'em nie jak najszybcie' d ~ d waL'1 na poszczego nyc o cm {ac 
P · N d t 1 . k · , , , J wprawa zac o fr tu 

isowa przeciwko zbrojen;om. Tak przygotowama WOJC:l1Jile w . iem- i prze s awicielami amery ~ans iego obrotu, przyśpieszyć wykonanie plu- 0,Vn ,k r \V d. dd i l A_ 
np. w wielkich ząkładach !'amocho- czech zachodnich. . departamentu stanu, Adenauer pod nu. obrotu towarowego i znacznie po .~ o o 1cY'. , on zu o, .:u1 Y l 
dow:vch w Norymberdze 93 proc. BERLIN, 10.2, - Prezesi izb prze kreślił, że władze USA nalegają na V<.riększvć "'S]'az'ni'k d , , , b, mn Ludowe1 zadałv PO\\. azne straty 
rob t · h L b „ N' -. „. ' , wy a1n0>c1 o ro · ' 1 · 1 , , 1. 

o nlków wypowiedziało się prze mysłowo-handlQIWYC w u ece, przyśpieszenie remilitaryzac,Jl ie- tu na jednego . · .1 · · W0,]~1rnm ameryrnns ;:1m i isynma-
ciwko wojennej polityce Adenaue- Deusseldorfie, Norymbe~dze .• ':łohum miec zachodnich. Jednocześnie „pre- PI ncowm rn. now~ldm, ' 
r!', a w fabryce Boscha w Stutiga1·- Dortmundzje, Ratyzbonie 1 mnych mi er" Trizonii stwierdził, że całko- ~:~ J W okolicy Suwonu walki trwają 
cie, uczyni to to ponad 94 proc. za- miastach przesłali do izby p•riZt:;: wicie popiera imperialistyc.zną po li Atmo~fera • k' -. db ł • j nadal. 8 lutego w czasie walk w. 
łog1, Rady zakładowe przedsię- mysłowo-handlowej w Sakso:i-11 tykę USA w Niemczech za<::h')dnich rai zeb. , w Ja ieJ \·Y 0 ł~J :czo tym re.ionie zniszczono dwa czołgi 
b10rstw .bud>0wlanych w Essen jed- (NRD) listy, wyrażające calkowit? i zaznaczył że zamierZ'e1 wprowa- PDT, 

1 ·~111 ~ • 1?1'3,C~wm ow 0 z u:l?o nieprzyjacielskie oraz zdobyto wiele 
nornyśl.nte poparły apel hutnilków poparcie dla apelu Izby Ludow,eJ. di;ić przym~sową służbę wojskową. niu P ~a~ epieJ swi

1
a czyla oDzro~m~- sprzętu wojennego, 

z~glębrn Ruh~y w sprawie zwoła- Listy te zapewniają. że zacho<lmo- Jak don · g ncja ADN 8 lute- 1 zez persone Powsz, omow 0 

ma konfere,nc11 robotników Euro- niemieckie sfory gospodarcze goto- "o wiec OS! a e kański~ wojska warow:vrh znaczenia współ:rnwodni- o efry nrntest ((R 
py z.ach,odn1,i;- przeciwko remilitary we są podjąć rozmowy z pr~edsta- ~kupacyj~~e~r~~~Jwadziły wielkie l c~'".a Pl'acy oraz walki 0 obniżkę ko- ~ f.>J \S .,.. 

zacii TrizomL wicielami Niemieckiej Repubh)l:i De manewry w Grunewald'Zie (B~J.".11~ sztow własny:h, , • przeciw narU§~l1iU 
W ankiecie :przeprowadzonej przez mokratycz,nej. zachodni), Jeden z przedstaw1c1ell Po wręczenm nagrod zwycięzcom w • • 

komitet pokoJu w ~arnburgu 90 Członkowie partii socjaldemokra• władz amerykańskich oświadczył. IV etapie współzawodnictwa, w któ- granJC POW!etrznych 
proc. kupców, tego !1llasta sprzeciwi tycznej w Koburgu przesłali Schu- iż były to „największe manewry Od l'Y,111 srchrnymi odznakami. prz?downi przez samoloty USA 
ło S'ię wsze~km!- pr,ot:iom wskrzesze- macherowł pismo, wzywające go do czasu :r.akończenia wojny", kow prac~· odznaczono Marię M1chala-
nia armii mem1eck1e1. ------ kową i Piątkowskiego ornz prz~'znano PRAGA, 10.2. - Ministerstwo spraw 

Przewodndczący frakc.ii SPD w Rady' Narodowe obejmują !l9 Ua!{rÓcl }lieniężn:vch - P''acownkv zagranicznych Republiki Czechosłowa 
Radzie rniejskieJ w Bambergu - podjęli z C'n!uzjazmem apel krakow ck1ej wręczyło 9 lutego br. w ambasa-
Kreiiner OTaz inni czoł1•wi funkc.lo- d d k ·· ł skic!{o MHD, dzie Stanów Zjednoczonych notę z po 
11ariusze Partii Socjaldemokratycz- zarzą pro u CJI przemys u terenowego w zrozumieniu ważnośd faktów i wadu nowego, prowokacyjnego pO· 
nej w tym mieście pot.ępili l•?litykę WARSZAWA. (PAP) t>rrzydium Rząclu powzii:lo ostatnio uchwałę wda1'i jakie w te.i chwili sto,i<l 11r:1.cd gwalcenia granicy czechosłowackiej 
Schnmach<'ra w sprawie rem11tiłary- w sprawie organizacji państwow<' g·o przemysłu te1·enowego, która pracującym społccwr'1sfw<'m polskim. przez samoloty amerykańskle w dniu 
zacji Niemiec. Kreiner oświadczył, przewiduje oddanie znacznej części zakładów tego przemysłu ilOd za 1m1cownicy PDT zohowianli si<;- zwi<;'k 7 lutego br. Ustalono również, że 5 lu­
że radni miej~cy Bamburga bez 1·ząd nad Narodowych. ~z:vć wydajność p1·ac:v prz:vpadnjąq na lego br. samoloty amer:vkafokie po­

cvtrynv w~rótce 
w !iprzedażg 

WARSZAW A, - Po pomarańczach 
do portu gdyńskiego nadszedł również 
większy transport cytryn, które wkrót 
ff ultażll sit w sprzedaży. 

W myśl uchwały, zakłauy, któ­
rych produkcja przeznaczona jest 
bezpQśr~dnio na potrzeby miejsco­
wej ludności oraz na potrzeby prze­
mysłu kluczowego, znajdującego się 
w najbliższym zasięgu terenowym, 
zostaną przekazane pod zarząd Rad 
Narodowych. W bezpośrednim za­
rządzie centralnego urzędu drobnej 

wytwórczości pozostaną tylko te za 
kłady, których charakter produkcji 
wymaga centralnego kierownictwa. 
Zakłady podległe Radom Narodo­

wym będą prowadzone w formie 
jednozakładowych; wielozakłado­
wych lub brańiowych przedsię­
biorstw przemysłu terenowego. 

jednc-go pracownika o 27 proc. - w gwalciJy kilkakrotnie granice powie 
porównaniu z uliiegl:vm rokiem oraz trzne Czechosłowacji. 
przyspieszyć obieg środków ob1·oto- Nota wskazując na prowokacyjny 
wyrh tak, żeby zao~zcz~dzić dla waż- charakter naruszania przez samoloty 
•ivrh celów gosnoclark\ narodowd amerykańskie granicy Czechosłowacji 

3.360.000 ZŁ W NOWEJ WALUCIB podkreśla, że cała odpowiedzialność za 
Poza tym zobowiązania pracowni-j pogw<>łcenie granicy Czechosłowacji 

ków PDT w zakresie zmniejszenia ko,i za konsekwencje tych pro1•1okacyj­
sztów własnych osiągną cyfrę 20 proc. nych aktów ponosi całkowicie rząd 
w stosunku do roku ub. Stanów Zjednoczonych. 

• 



• 

Jeanne Sauvage --
0 powiedź prowokatorom 

(Telefonem od korespondenta 
1

API) 
\ni Paryż, w lutym wskrzeszając na gwałt do życia 
łł dniu 7 lutego lud Paryża ze- we;rhmacht i tZJWalniając z pośpie-

brał się w największym gma- chem rnbrodniarzy wojennych z 
chu publicznym miasta - stadion1e Kruppem na czele, aby :mnobili!z:o­
z'm0wym, ażeby zaprotestować prze wać wszystko, co moż;na, do wojny 
ciw faszystows.ldm dekretom mini- ze Związkiem RadzieClkiim i z snami 
sira s.praw wewnętrZlilych Queuil- demokracji. T0 :?Ja.ostrzenie polityki 
le'a, zaka.rującym dlziałalności wojennej w obozie imperialistyoz­
trzem organizacjom światowym. Są nym znajduje uoopeŁndenie w połi-
11imi: Swiatowa Federacja Związ- tyce nędzy d repres1j-i. 

cl'ltlć przemawiającego i tych, do 
których jego S'ł;owa są &kierowane. 
Jacques Duclos naświetlił bez,prew 
ność i be:?JS'ilność poczynań rządu 
przeciw SFZZ, stanowiącej łąozm.ik 
między zwiądrnmi zawQdowym.i 
wszystldoh k.rajów. Duclos we©Wał 
do jedności działania uczciwych so 
cjalistów i postępowych katoJdków, 
os:trzeg.ając ich przed brudnymi 
machinacjami sprzedajnych pr.zy­
wódców. 

ków Zawodowych, światowa Fede- Dekret Queuille'.a dowoda:i poli'tycz 
racja Młodzieży Demokratycmej i nego uzależnienia Francji od impe­
Międzynarodrrwa Demokratyczna Fe rializmu amerykańskiego, a jedno-
deiracja Kobiet. cześnie d'.J'W'Od2li wściekłości imperia · Reiz0lucja przyjęta jednogłośnie 
Wypełniona P<> brzegi sala wzbie li.stów wywołanej akcją pokojową prze2J zebranych daje wyiraz solidar 

rala raz po raz to oburzeniem, oo organizacji demokratycznych. Orga- nQści ze światowymi organizacjami 
:itronic.Z111.ym śmiechem, skierowianym nizacje te walczą 0 pakój i prz·eciw demokratycznymi i wyraża niezłom 
pod adresem tych, którzy wyobra- 2Jbrojeniom Niemiec. Wyjaśnia to ne postano-wienie prowadzenia dal­
żają sobie, że prytrafią ministerial- źródła godzących w nde .zarządzeń. s.zej. nieustrasronej walki w obro­
nymi dekretami przekreślić istnie- Na drDdze faS.Zy:?JaCji kraju ciosy nde pokoju, wolności i prawa. Rezo­
nie i dizałalność organzacji, liczą- wymier~ne w QTg.anizacje zwiądro- lucja kończy się słowami: „Ręce! 
cy~h ponad 200 milionów członków we i demokratyczine sta,nowią chwyt precz od międzynarodowych organ11 
z 78 krajów. kilasycmy. Nie są to pierwsze tego zac.11. demoklrait~yehl". Ten o-

Sekretan. generalny CGT, Allln rodzaju P<>·SUilli~a. Rząd francu·likl! lmeylk rozlega się dziś w całej 
le Leap, który p:nzewodniazył ze- Ułrgnął się już nie[Jed!n.oat:roitnte na Fralll!Ojtl. 
braniu, podlkire$lllił. te lud Francji wolności demok;ratyome kraju pró­

• 

Dzięki pomocy. Związku Radzieckiego 
budujemy nowoczesne kopalnie węgla 
WARSZAWA, 10.11. - Naczelny dyrektor centralnego zarzą,du bu• 

downictwa węglowego inż. Marian Różański w rozmowie z przedstawi 
clelem PAP udzielił informacji na temat prowadzonych prac przy bu­
dowie nowYch kopalń. 

„Plan na r. 1950 mówi dyr. Różań 
ski w zakresie budowy nowych ko­
palń zrealizowany został z poważ­
ną nadwyżką. W r. ub. rozpoczęli­
śmy budowę trzech nowych kopalń, 
a w roku bież. zakres prac objął 
jeszcze dodatkowo 5 nowych ko­
palń, czyli że pracę obejmują już 
8 nowych kopalń węgla. 

W okresie Planu 6-letniego pro­
dukcję rozpocznie 6 nowowybudo­
wanych kopalń, następne zaś spo­
śród zaplanowanych rozpoczną pra 
cę po r. 1955. 

kościową, wzorowaną na doświado­
czeniach robotników w Związku Ra 
dzieckim. Dzięki szerokiemu wyko· 
rzystaniu tych metod osiągamy wie· Ie poważnych sukcesów. Tak np. na 
jednej z budujących się . kopalń 
górnicy wykonali w ciągu Jednego 
miesięca z jednego przodka 27 me­
trów bieżących szybu i 100 metrów 
przekopu wraz z kompletną odbudo 
wą i uzbrojeniem .. 

Zwią:r.ek Radziecki udziela szero· 
klej pomocy w zakresie wyposaże· 
nia w sprzęt mechaniczny. Pracują 
więc znakomite radzieckie łado­
warki typu BCZ-1 itp. Związek Ra­
dziecki umożliwił również korzysta­

Pierwsza spośród nowowybudowa nie nam z wzorów i rysunków róź­
nych kopalń rozpocznie wydobycie nych maszyn i urządze11, dzięki cze­
już w r. 1953. Dzięki wspaniałym mu nasze fabryki maszyn i sprzętu 
urządzenim technicznym każda z górniczego mogły przystąpić do se­
tych kopalń będzie wydobywać 6 do ryjnej produkcji tego sprzętu. 
10 tys. ton węgla dziennie. W pobliżu nowych zakładów wę• 

Prace przy budowie nowych ko-1 glowych powstają nowe osiedla mle 
palii, •przebijaniu szybów I przeko- szkanłowe, domy kultury, 11tacje o· 
pów, prowadzone „, metodą 1zyb- piekł lekarskiej, ambulatoria Itp. 

poczyitywał sobie zawsze 7Ja 0as=yt rowano ju± zdławić, przy pom()ey 
obranie Paryża, ja!ko ~ed~liby ()Q'ga repre1lji mianlfestaoje ludowe prze 
nizacji międzynar0dowych. Mówca clw Elsemhor-O'W!! i kont!sllrowano jtct 
podkreślJ!l też, że rząd francuski nie niewyg0dne dtl!iennilrl demokiratyOZl 
starał silę zachować nawet minimum ne, które zibyt głośno mówil!:y praw­
kU!l'tlt.1aZ1ji i wydał swe bez:prawne dę. Wolai:ość osoblsta jest 1Jagrorrona 
dekrety bez jakiegokolwiek uprzed- pra1'ty1ką be!llpra'W1I1ych aresiztO'Wań. 
niego po'!'lo·z;•Jmienia się z e:aintereso Przeciw dekretom arutY'ludowego 
wanyml instytucjami, jak tego wy- rządu zaprotest„wafa sam01raUtnie 

Już 2 n1ln. podpi§óUJ we Francji 

przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
Masowy wiec protestacyjny w USA magają :ziwyczaje dypJ.omatycz;ne. cała ~rancuska klasa rpbotnfoza. 

Zinamienny też jest fakt, że rząd, Przerywano pracę w fabrykach d PARYŻ, 10.2. - W całej Francjii pisów w zwiąo:Jlm B zapowledzią d~ał zebranym przewodniczący 
który godzi w międzynarodowe 0ir- kopalniach. W obronie Swiiatoiwej pomyś1nie pr.zebie.ga ik:ainpanda zibie preybyo!a do Pacyża geneq:oałów hi-I zwią'Zlku zawodowego robotników 
ganizacje demokratycZine, jednocze- Federacji ZZ strajkowali 11amo=t- rani.a podpisów pmed.wko remM:IA:a- tlerowskich na kon.ferenc)ę w s:pira- przemysiłl) futrzarskieg.o i skocza· 
śniie otacza crułą opieką żóttą mię- nie dokeT'Zy Haviru, Dunlkierk~ d Ca- rym.ciji Nl!em1ec zaChodnich. W ra- Wie „a.rmli euroipeds'ldej". Miliony nego - Ben Gold, który w'Sikazał, 
dizyn.arodów'kę roobijaozy spod ma lail!. Nadee7!ły irÓ'Wln1eż protesty z I mach pi].ebiscyitu ogólnonlll'()do.we<go podpisów -: stwierd!Za komunikat że naród amffykańslki ooraz bar-
ku Irwinga, Brnwna d. Deakin, e. i Alg>ie'l"tl. w 35 deipa.riamer1itaoh FranoJl ze- będą odpowled:z.dą natrodu kancuskle dziej wsłuchuje się w potę:ż,ny ~a. 
nie wymawia wcale serdecZ111.ej go- Brotesit:rywało Biuro Poliity=e brano dotychczas - jaik: wytrilka z gio na 7Jbirodniioze projekty _tych, w obronie pokoju. 
ściny różinym faszyStowskim 0irgani Francuoikiej Partii Komuni&tyO'llne.1, oficjalnych danych - 2 miliony któr~y pragną uZ!broić Niemcy. 
zacjom, jalk ostawiony Kongres bo·jownicy o wolnQŚĆ i pokój, CGT podpisów. Z polzosta.łyeh 55 depar- NOWY JORK, 10.2. - 8 lutego 
„Polonii" francuskiej, ozy też na i w:szystikie inne mr.ią2lld i ugru.po- ta.mentów nie nadeszły jeszcze ofl- odbył się w Nowym Jorku wiec 
przykład „Z·wiązeik Polsk:ieh Ofice- w.ani1a, dla których słowo „republi- oja.lne dane. członków związków zawodowych 
rów Rezerwy" liub ugrupow·ania ti- ka" nie jest pustym dźwiękiem. Go Stała komisja boj·ow.n:ików o WX>l pod hasłem pro-testu przeciwko re­
towekie. rące owacje na .s'1iadi·omie zimowym n.ość i pokód w wydanym komun1iika militaryz.aoji Niemiec zachodlnich. 

W 114 rocznicę zgonu 
Ale!tsandra Puszk,na 
MOSKWA, 10. II. - W związku z 

przypadającą na dzień 10 lutego 
114 rocznicą zgonu Aleksandra Pu­
Szkina, odbył się w Leningradzie 
szereg uroczystości. W wielu fabry­
kach i zakładach pracy Leningradu 
wygłoszne zostały dla robotników 
odczyty o życiu i działalności tego 
największego poety rosyjskiego. 

Zebranie w dnlu 7 lute.go, jego u- po przemówieniu Jacque.s Ducfos, cie wezwała wsrz:ys1Jkich Francuzów Na wiecu pirzemawia.U m. in. prze­
ozestnicy-rob0tnicy, kobiety i mło- stanoWią wyTaz jedności myśli :! u- do wzmożenia a!koji zibierania pod- wodniozący Komitetu :Kobiet w o-
dzież mdas.ta Paryża, prezydium wie bronie potkoju - Paolone, twórca 
ou, w którym za·siedli między .i=Y ZPD . Em1•11•1• Plater "zywaJ·ą niezależnego związku zawodowego mi jak Duolos, Frachon i Farge, na- Z Im gońców - Brown, przewodniczący 
!l11lró.i pan1Ujący na sali - wszystko • zwiąwku zawodQwego pirzemysłiJ.l fu 
to stanowiło żywy wyira~ siły i op-ty dO terminowego Składania SpraWOZdafi trzavskiego il. sikórzanego - Ben 
mdzmu francuSk:ieJ' klasy !'oboaniczeJ' Gold <le1'egat a II ś · „~ Ko · Prowokacyjne wystąpienie fas11y-1 czego do pod;l„ela podobnych .zobo- ' '' · n WIBvvwy n 
i Całe). ""-a·nc:1·1· pos.t""'OWeJ'. Skunie- „ "res O'--on'ców P k j S e:k · .<"' · '"" '"" stowskiego rządu Plevena wywoła- wiązań. "' . .....,,. · 0 0

. u - e ' i ln. 
nie siię demO'k.ratów i p.atrfotów w ło falę oburzenia i protestów w ca- lnicJ·atywa załogi ZPDz. im. Emilii Wszyscy mówcy podkTeśląli, że 

W mieszkaniu, w którym poeta 
mie,szkał w chwili zgonu, urządzo­
ne zostało muzeum, poświęcone jego 
pamięci. W muzeum tym odbyło si~ 
w dniu wczorajszym uroczyste ze­
branie żafobne pisarzy, uczonych i 
profesorów leningradzkiego uniwer• 
syte tu. 

tak •"1"e'.1-.'e.··1 11'.-bie, mdało na ćelu relllJl'l1'~"-·zacJ'a N1°em1°ec " cbot.t-'ch 
vv lJK!l vu lej Polsce. Na setkach zebrań, odby- Plater ma ogromne znaczenie dla """'J' · „a '"'1 

r.:imanifes1xlwanie solidarności z or- jest zdradą obec nu'I' • 1 "-'· wającycb si" we wszystkich woje- góspodarki narodowej, bo sprawoz- w ionow UUhJl, ganizao3'ami międz,,.,,..,arodowymi o- " kto'rzy ""''1·~ęlt w ~as1"e woJ"ny z fa J·· wództwach, załogi fabryczne, uchwa dawczość, która w większości zakła ~.,, "' • ~ -raz wysunięcie pod adresem p. Que- szyrzmem i że ZJbrojenie Niemiec za 
uille wspólneg-0 żądania, cofnięcia łając rezolucję potępiające faszY- dów nie była dokonywana termlno- chodnd.ch wzmaga 111:iebe2JPieczeń-
hańbia.cego dekre<tiu. stowski rząd francuski, podejmują wo, jest przecież podstawą plano- t t . . . ś . to . 

SytJuacJ'a. pryJiityczna, w które.J' de- równocześnie szereg zobowiązań pro wania. A każda praca w socjalistycz s wo rz,ecieJ WO•J'llY Wla weJ. 
dukcyJ'nych, jako godn" robotnika neJ· gospodarce oparta jest na pła- Brown w 1rriieniu 40 tY'S. człon-kret ten ZJostał wydany jest nader „ ków niezależinego zwi~u ZJawodo~ p · d 

znamienna. Niewiele dni upłynęło odpowiedź podżegaczom woje-nnym. nie. weg·o gońców Nowego Jocku oświad rognOZO POQO y 
od Pl!'~jarz.du prrzez Paryż wysqan- Podobne zebranie protesta.cyjne Rzucając wezwanie terminowołici czył, że rl!W'iąrieik ten występuje ka- . No.cą i rankiem w północno-zachod­
ndka amerykańSlkich podżegaczy Ei- odbyło się także w ZPDz. im. Emilii sprawozd~ń'. załoga ZPDz im.'!!-· Pla te~orycmie przeciwil'co przygotowa- niej części kraju miejscami pochmur­
senhowera. Dekret :ziootał wydany Pła.ter. Załoga tych zakładów zobo- ter dała sw1a~ectwo sw~j doJrzało- ndom wojellllilym, że domaga się p-ro no i mglisto, poza tym na ogół pogod 
zaledlwie na kilka din.f pirzed wiemo wiązała się do terminowego wykony ści i ni~ nalezy wątpić, 7:e lnicjaty- wadzenia przy:iaZJnej polityki ze nie lub dość pogodnie. Temperatura 
poddańczą pielgrzymlką Plevena do wania sprawozdań, wzywa.1ąo ;Jedno wa ta me ~rzemlnie bez ec~a, a pod 

1 

Zwią.zikiem Radzieok:.lm. w nocy od minus 11 st. na wschodzie 
Białego Domu. w Europie już przy I cześnie bratnie za.kłady dziewiar- jęta zosłame przez wszystkie zakła- O II Swiatowym Kongresie Obroń kraju do o st. na zachodzie, a w ciągu 
grytowuje się n-0we siły agresji, skie i zakłady przemysłu włókienni- dy przemysłowe. W. J. ców Pokoju w Warszawie opowie- dnia od minus 5 st. do plus 6 st. 
_. ........................................................................................................ __ , ................................. .._..._ ......................................... __ ................................................................................................................... ~ .......... ..... 
A. KOPTIAJEWA (113) 

Miłoit 921stor2 
łrianowa Tłumaczyła 

Zofia Łapicka· 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Ano tak.„ Zdarzyło się raz, że musiał pewną damulkę po­

głaskac łopatą poniżej pleców. Niech pani pamięta o tym, że je­
stem porywczy. 

* Iwan ostrożnie, jak gdyby bał się oparzyć, rozwinął paczkę. 
Leżała przed nim nieduża książka. Na książce leżała zamknię­
ta koperta, adresem w dół. 

Iwan wziął list, ale otworzył go dopiero po chwili. Wzrok jągo 
zatrzymał się na okładce książki: 

Olga Stroganow 
„Radziecka Czażma" 

„Stroganow!" - Iwan z trudem zdał sobie sprawę z tego, że 
jest to panieńskie nazwisko Olgi. Przypomniał sobie ich pierw­
sze spotkania. Córka profesot'a Stroganowa„. 
Otworzył książkę. Były to reportaże Olgi, zamieszczone w ga­

zecie, a teraz wydane przez obwodowe wydawnictwo. 
„A więc nie używa nazwiska Tawrowa" - zauważył mimo­

chodem. 
Otworzył list. 
„Powinnam Jako kobieta być zadowolona z tego, że nasza 

kr6tka rozmo,Na zakończyła się spokojnie i szczęśliwie - pisała 
Olga. - Męczy mnie jednak myśl, że możesz fałszywie tłuma­
czy6 sobie moje poprzednie zachowanie. Nie oszukiwałam Cię 
i nie kłamałam, żyjąc z Tobą. Ale nie miałam przy tobie czym 
eye. Byłeś gotów pracować z:! siebie i za mnie, cóż wtedy po­
zostawało dla mnie? Gdy chciałam odnaleźć swoje miejsce w 
fyciu, odnosiłeś się do moich usiłowań obojętnie i albo starałeś 
aię podporządkować mnie swej 'pr11cy, albo po prostu wyśmie­
wałeś mnie, tak jak ostatnim razem. Gdy poznałam Tawro-

" wa.„ 

i DZIENNIK ŁÓDZKI nr 42 (202~) 

Iwan zmiął gniewnie arkusik papieru, kt6ry teraz rzeczywi­
ście parzył mu palce„. 

- Jakże to okrutne! Diablo okrutne! - wyrwało mu się. 
„Ustosunkowałam się do niego po prostu po przyjacielsku -

czytał dalej, nie mógł nie czytać. - Tawrow potrafił podpowie­
dzieć mi to, co było mi potrzebne. Odgadł moje zdolności prę­
dzej i lepiej ode mnie. Stał się moim serdecznym powiernikiem 
i to nas zbliżyło. Jednakże, gdy skonstatowałam, że jestem w 
ciąży, postanowiłam zostać z tobą: miałam nadzieję, że dziecko 
przywróci nasze dawne stosunki. Było mi ciężko, czu.łeś to na 
sobie. Ale żywiłam nadzieję: minie jakiś czas, urodzi się dziecko 
i znów będzie nam dobrze razem. Gdy wszystko skończyło się 
szpitalem - nastąpiła zupełna klęska i odeszłam. 

Dlaczego to piszę? Nie chcę, żebyś tak źle o mnie myślał. Pa­
wa nic ma w naszym życiu żadnego znaczenia. Żal mi jej tyl­
ko - i tyle. 
Życzę Ci z całego serca wszystkiego najlepszego 

Szanująca Cię Olga Stroganowa". 
- No tak, naturalnie! - krzyknął gniewnie Iwan - musi się 

usprawiedliwić„. Pisze cały czas o sobie: jak i ja. Chce, żeby 
teraz nawet, gdy odeszła, szanować ją i kochać„. Wciąż się tłu­
maczy, nie rozumiejąc, jakie to okrutne. Gdybym był na jej 
miejscu napisałbym umyślnie, że jestem niegodny miłości, mar­
ny, zero, że nie warto mnie kochać. Niechbym nawet zrobił 
z siebie potwora, byle tylko dało to jej możność łatwiejszego 
przeżycia bolesnej utraty! A ona nawet książkę dołączyła: czy­
taj, żałuj i cierp! Ano, poczytamy! 

Iwan wstał, wziął książkę i poszedł do gabinetu. 
Pierwsze ustępy nie skupiły jego roztargnionej uwagi. Wciąż 

widział przed sobą Olgę, ich wspólnie przeżyte życie. Olga, ślicz­
na dziewczyna, szczera, jasna. Urok pierwszych spotkań. Szczę­
ście pierwszych ląt. Urodzenie się dziecka. Radość spotkania tu 
na Czaźmie„. Dlaczego się tak stało, że stracili drugie dziecko? 
Ono związałoby ich na pewno. Ale Olga byłaby nieszczęśliwa„. 
Iwan wspomniał minioną jesień, smutek, który zapanował w ich 
domu: machnął ręką z rozpaczą: 

- Słaba byłaby już taka więź. 
Odwrócił jeszcze stronicę i nagle jak gdyby przemówiła doń 

dawna Olga. 
Tak to jej szczerość i bezpośredniość wyrazu. Tąk prawdziwie 
poetycznie mogła tylko ona pisać. 
Iwan czytał i serce bolało go coraz bardziej. . 
„Tak, tak, uderzenie było cele. Dlaczego ja nie zauwazy-

łem jej zdolności, a Tawrow zauważył? Dlaczego nie pomo­
głem jej, tak jak pomagam Warwarze w wytrwaniu na dro­
dze do osiągnięcia celu, dlaczego nie pocieszyłem jej, nie do­
dalem odwagi wówczas, gdy spotkały ją początkowe niepo­
wodzenia w gazecie? Przecież Tawrow też jest bardzo zajE:~ 

ty, zresztą ja rownleż dysponuję pewną ilością wolnego cza­
su. Grywałem w kręgle, w karty, chodziłem na polowanie. 
Ale uważałem to za zasłużony odpoczynek i nie miałem wy­
rzutów sumienia„. Rzeczywiście: przerwałem jej naukę na 
trzecim roku Instytut, a potem uwżałem się za doskonałego 
męża, dlatego że pozwalałem.„ że dawałem możność żonie 
wa~ęsać się po różnych przypadkowych kursach. A ~dyby 
tak moja córka porzuciła Instytut?„. Na pewno namówiłbym 
ją, ażeby wróciła. Dlaczego nie miałem poczucia odpowie­
dzialności za żonę?" 

W tej chwili stuknęły drzwi i w korytarzu dały się słyszeć 
pewne, męskie kroki. 

- Odpoczywa pan? - zapytał Łogunow stając na progu. 
- Tak, czytam - odpowiedział uśmiechając się smutno 

Iwan i pokazał okładkę książki. - Czyatm utwory swojej 
Qyłej żony .. . 

- No cóż, dobrze napisane? - rzekł Łogunow rozgląda­
jąc się, na czym usiąść. - Patrzcie, jak się rozwinęła. Kil· 
ka dni ternu moskiewska gazeta wydrukowała świetną re­
cenzję tej książki. 

- Pan chce chyba, żebym się powiesił, - odpovviedział 
Iwan z goryczą. . 

- Sam pan rozpocząl tę rozmowę ~ rzekł Łogunow spo­
kojnie, ale zbladł bez widocznej przyczyny. - Nie chciał­
bym tylko, żeby pomiędzy panem a Tawrowem i panią Olgą 
były jakieś nieporozumienia. Nie na próżno odeszła - do­
dał z niepowstrzymaną szczerością. - Gdyby była starsza 
i mniej pociągająca jako kobieta, pan sam dawno by jui: jej 
wyrzucał duchowe zacofanie. To bywa u nas, u mężczyzn. 

- Rozmawiałem już z obojgiem - powiedział posępnie 
!\I.ran, tak bardzo przejęty, że nie uświadomił sobie ostatnich 
słów Łogunowa. 

- No i cóż? 
Iwan zachmurzył się i opuścił głowę. 
- Nagadałem naturalnie wiele głupstw. Teraz zrozum!a­

młe coś niecoś, ale nic nie da się już naprawić. I to, co zro­
zumiałem, nie przynosi żadnei ulgi memu sercu. .•. ... 

- Co mam uczynić, pani Heleno? - spytała Warwara. 
Usiadła na trawie obok swojej starszej przyjaciółki i opar­

ła głowę o jej ciepłe kolana. Obie siedziały w ogrodzie przy 
parkanie, obok zieleniejących grządek, które właśnie prze­
pełły, Na całym zboczu, p0d,zielonym na działki, powiewały 
kolorowe sukienki kobiet. Jasne popołudniowe słońce pa­
trzyło prosto w twarz Warwary. Kobiece i dziecinne i;!łosy 
dźwięczały wesoło. Spacerowały zakochane pary. By! dzień 
wolny od pracy. (d. c. n.) 



f.Jl,rq1.1Jal zboze UJ lu1'~!:!._sowel UJl~ll 

„Trójki g1~omadzkie" 
I rh n~i:\·:-:• ~:-n I ~-'V „ .... -" .... „„~.,....,.4UOC;lllT.. -j .. 
1 ~c::-i:~· na ~a11·1owlenle 

d maskujq machin cje kułak, 
Z.·... 1.y:;;tkich stron ciągnęły wo- ny ruch. Jak nigdy. Wcią7 podje.i:- pieniądze, liczy, sprawdza u5miec:1a I ::~. . 

. Hóżnymi drogami jec11ali dżają wozy, ci<.!gle zjawiają się no- jac się przy tym. Dobrze, będzie •a- Władysław Bramc!u, kulak z ~r'!-
ch lu·)i. '~ioząc zbóże. Je~..:-.cze tro- we twarze, dobrze znane „trójkom dość w domu. mady f,agiewniki Stare gm. Luc-
ch<; 'bnHuje do wykonania tila:iu gromadzkim". Do kasy utworzyła się nawet ma- mierz wywiózł zboże do Smard7.('\.".a

1 Dziś do!>tawa zboża w iww. ló1h1- To Juraszczyk z gromady Ult•ś- ła kolejka. Kaczmarek, '\.ndrzej- pow. brzeziliskiego, . gdw,~ ukrył Je 
kim musi być w 100 proc zrc,1!i~•' - nica. który zadeklarował 2.5 kwin- czak Mróz i Marczak z gminy i'ucz w pięlrnej w1ll1. Posiada on 15,5 ha 
w;m:i. Ta myśl .stała się dla widu tala zboża ponad plan. A kobieta nie~o, czekając na zapłat.;: żywo ze ziemi. Nie zad~Jdarow~ł ani _iedn~go 
prawdziwym bodźcem. na wozie, jego sąsiadka - wdowa sobą rozmawiają. k~lograma zboza. Zaw10dły machina 

P:?iJ.'1.~a 1•;•Jtn u~lc.;u; y pr ~cd 1
•·

1)io1" 

<.:ce : Fil!:del/11 1irndw111il uie­

dllt!'1i1J flr•nę. kicira rlo~Wi"C:U IJo­

gatvm llllwtu,-om s:ti1ki a11tya-

1H'.i .. ruin „.n :ammd.enie .Tuk wy 
nika :: ogt,1s::e1i w prns>e cm1ery­

kmisld~j i z '.vydcmcgo pr:;;e~ fir­

mę ilusf.rowtinc90 katalogu. podej 

muje się O'W ivykommia i dusta­

u:v na miejsce ws::etldego rodza­
ju ruin: greckich, rzymskich, z 

- Nie rnasz konia, to l~ładż/-lboze I Myszkowska- Jej zboże io już nad - - Tv wiesz, ten kułak z Babic - cje kułaka. „Trójka" gromadzka 
na mój wóz. Zawieziemy 1e d1..ęm- wyżka prncenlowa w wykonaniu pia Kolasa" nie oddal ani jednego kilo- znalazła zboże i odstawiła je n~ 
mówi Walewski do swego są~i'3.da nu przez cały powiat. grama zboża. „Trójka" go ,',przyci- właściwe miejsce - do G'.mnne~ 

okresu śreclniowiec:::a, jak rów­

nież i WSPÓŁCZESNYCH. 

Interes, podobno, prosperuje do 

skonale i fabryka zatrudnia stu 

robotników, gdyż w Ameryce 
dość jest bogatych snobów, którzy 

chcieliby mieć w swojej willi w 
pobliżu kortu tenisowego „orygi­

nalną" świątynię z wykopalisk w 
Pompeji. 

z gromady Trupianka, gm P11c:.:- Dziesięć furmanek z g1 omady Ma snęła" i 10 meterków juź jest w G~in Spółd~ielni. Bran,icki zatcu~ma. 3 H 
niew. 1 tanów, ozdobionych sztandarami bia nej Spółdzielni - mówi z przeJę- ły naJemne, ktore znaJduJą się w 

Do nich dołącza s;ę Wał~slrn - to-czerwonymi i zielonymi ztiliżało ciem Marczak.- ciężkich warunkach lokalowych. Bu 
czlon!dni Ligi Kobiet i <t:,ry ZSL- się do Szydłowa Wielki transpa- - A u innego, Różyckiego z Pu- dynki gospodarskie są lepsze niż. ich 
owiec. St~far:iak. H.azem prz.vwieżli rent: „Chleb dla robotników", wzbu- czniewa. znaleziono 35 metrów zho- mieszkania. W małej _ciasnej. leJ?rn~-
1000 kg zrnrna. dzal entuzjazm u wszystkich chło- ża, pod plewami. Nie chciał sprze- ce trudno wy.trzy.m_ac. Bramek; me 

Tona zboża znalazła st-.; w.a·otre pów. dać ziarna pai1stwu. . chce o tyr:i wie~.z1ec. E'.am v:ra~ ~ ro 
w rn;ig,:zynie w Szydlowic. ::: Takie wypadki nie są odosobmo- dzill1ą zam1eezkuJe w p1ękneJ wiJ.h w 

- Na wagę' - krzyczy magazy- Bardzo. przyjemna chwiia to za- ne. Podczas, gdy c~łopi ocls~awiali okolicy le1.nii1skowej. 
nicr Ourl-a. Sp!·awdzono' płata. Po'1chodz1 ma,łorolny Front-

1 

do magazynów manifestac.vJme zbo: Inaczej niż bogacze postępują, 
Pomysłowy przedsiębiorca z Fi­

ladelfii obawia się jednak bardzo, 

aby konkurencyjna spólka Tru­

man and Eisenhower nie zrealizo 
wała swoich własnych wojennych 

planów, wówczas bowiem ruin i 
to oryginalnych, nie - kopii bylo 
by pod dostatkiem w samej Ame 

Ka.yczy, bo . jakże tu mówi'.:. kic- 1 czak: - 3 metry ocl,stawiłein --:~w1a- że, kułacy. myślel i nad sposobami roz?mują biedniatCy i śre.~niacy. 
dy pa.nuJe tak.1 naclzwycza.i o.lj wio· I ca SHl do magazyniera, otrzymuJe Jego ukrycia. Planowy skup zboża to dla mch do-

. brodzie;jstwo. 

Ta.k u kul.ika mieszkają robatnicy Willa Branickiego w Smardzewie 

Żólwj krok pewnej odpoV'1iedzi 
.__, 

a pie hoH1a" robota 
hamulcem robotniczej inicjatywy · 

Przed pi<r<ima tygodnjami w ZP I poszczegól_nych czynności tkacza i Jest tylko jedno „ale" - prżes7..koda. 
\Vcln. im. Waryńskiego w Łodzi po- przędzalmka, a komisja metodolo- która może zahamować z entuzjaz­
stanowiono dla podniesienia kwa!ifi- giczna po sprawdzeniu, czy czynnoś- mem rozpoczętą przez załogę akcję. 

kacji załogi i z"'.'.ększen[a wyda!ności ci te i:ie zagrażają bezpiecze11stwu Otóż do szkolenia według metody 
pracy w?rowad~1c m~todę radz1eck1e pracy 1 są_ pra':"'1dłowo '~ykonywa?e, Kowalowa przygotowano w Zakła-
go inżymera-włok1enmka, Fiedora Ko wybrała m1strzow, lzn. tkaczy w~vko- d h 

1 
; . · • . 

wa Iowa. Po dokładnym zapoznaniu się nujących poszczególne czynnoś · w ac 5~ ęd, w kktorei m~ byc umiesz-
. . · ·a · · ·1 , · czone Je no rosno 1 3edna maszyna 

z opisami metody, 3ak.1e znai uią ?1ę na.i <rotsz_.v.rn czasi~. . przedzalnicza. S J t dl rozpoczęcia 
w fachowych wydawnictwach radz1ec W chw1l1 obecne3 techmcy wykonu ,,.ł~·s·c·we . kal a . a . _at . t i'e 

·1 l · d k} d · · t , " ' u 1 go sz o ema 3es wprns n 
kich, załoga przys~ą]i>1 a co prac)'.. F~ o .a ne_ opisy !?racy ,„m!s rzow I zbędna. żeby 1' ednak przenieść do 

Utworzono kom;s)9 metoclolog1czną oraz rysunki i zdięc1a, ktore ułatwia I · : 1 1
. d k. . . d . 

0 d · k. · t · .1 • me] z ia 1 pro u c:nne1 wie wsp m· 
której zadaniem jest. poprawa zerne wzro owe zapauuę ~me nai epszego niane masz ·n trz~ha Żezwolenia Cen 
k „ a·„teJ· z entuzJazmem przez za sposobu wymiany czc!enka lub zwią- t· l zy .Y,, 

a CJl po h . .. 1. <l . . " · tk ra nego arzaau 
ł \V skład komisJJ wesz 1 prze zama zerwane) mc1 wą u. . · 
otgę .. · I dyi·e]-cJ·1· peTsonelu tech- Następnym etapem pracy będzie Dyrekcja ZPWełn. im. Waryńskie-

s aw1c1e e ' ' 1 • • · d ·d 1 k 1 · ' ·ł · · · · 1 . · d ·cy pracy jako że zbiorowe 1 m yw1 ua ne sz o erue za go zwroc1 a się w teJ sprawie specia 
rucznegod 1 p~zo owtndl poleg; wła~nie łogi przez zapoznawanie jej z najlep nym pismem jeszcze w połowie grud 
wprowa zerue me o Y . . . t d · · b d c 1 z p , · ł · p6ł i owiązaniu szym1 me o ami pracy. ma u . r. o entra nego arz. rze-
~a se~ ~~65 

pracy ele::i technicz Tak nakreślony plan pracy pozwala mysłu Wełnianego - Wydział Szkole 
się ro 0 w z person przypuszczać, że na ':"'Y~i~i - "".' posta mowy. „Już" .. . w pierwszych dniach 
nyDm .. , . . ZPWeł un· Waryń- ci zwiększenia wydaJnosc1 - me trze lutego przyszła odpowiedź, że w spra 

zis JUZ w n. . I d . dł k , w· t . l . , . . . d W d 
:skiego pr rowadzono chronometraż ba bę zie ugo cze ac. te ei . na ezy zwrocie się o Y z. 

zep Mecharncznego. , 

z Nra;u Rud 
Dziesiątki mlllonów nowych książek 

W ubiegłym roku Państwowe Wy- Guy de Maupa~santa. Wystm~czy, po 
dawnictwo Literatury w Mos- wiedzieć, że ogolny nakład . ksH\;-d~ 

k\„ie wydało 42 miliony książek pisarzy obcych .przekracza _dwa _,r1.1d 
' • > • dl ·1·. o ~·J<l") cżyli dokladl1!le 12 rarzy więcej jak liony i nalezy po ue~ ie,_ z_ , ::--~, 0 

Geyb)~ Centralny Zarząd Przemysłu 
Wełnianego chciał zrewidować swój 
~tosu_nek . do cennej inicjatywy załogi 
1 dac owe zezwolenie bez biurokra­
tycznej wymiany papierków, robotni­
cy z.obowiązują się przenieść maszyny 
w ciągu dwu dni. W. J. 

- Taniej będę mógł kupić buty, ma 
teriał i wszystko co będę potrzebo­
wał - mówi Głowacki z gminy Rą­
bień. 

ryce. (Old) Aprobująco kiwa głową małorol­
ny Stasiak z gromady Szatonia, gm. 
Brużyce, który dziś właśnie odsta-
wi] zboże do punktu w Aleksimdro-11.::================ 
wie. 

- Więcej ziarna w śpichrzach, 
więcej chleba w mieście. 

Do Gminnych Rad Narodowych i 
Spółdzielni wciąż napływały liczne 
zobowiązania. 

Duży arkusz papieru, a na nim: 
„M~· gospodarze gromady lląl>rów 

ka Wielka. gm. Lućmierz oddamy 
dziś w dniu 9 lute~o wyznaczoną 
ilość zboża". 

Pod tym podpisy. Było ich 15. 
To między innymi przyczyn;ło się 

do wykonani'a planu skupu zboża 
przez powiat łódzki. Pierwszy w wo 
jewóclztwie. 

Praca nie jest skończona. Od 
wczoraj w dalszyr;n ciągu napływają 
do magazynów nowe tony zboża. 
Chłopi chętnie deklarują swoje rad 
wyżki. 

Małol'olni: Smołal'ek z ~miny Har: 
bice Górne i Zawadzld ',(. !!'romady I 
Jarnowice. zgłosili d.odatkowo dwa 
metry zboza, porywa.iąc z<J sobą m- ' 
nych. I 

PRZEKŁAD 

z literntury radzieckie! 
Włodzl.mi~rz 1\la.jal ... ov:ski 

O AMERYCE 
Str. 20~ z.ł •. -· 
---------- -· _4 __ _ . 
Str. 372 

be1·:;-ili.s7. Golnhuw 
BAGRATION 

Powie~ć 
zł l~ -

----·-·-----------
Saddridin A.ini 

BUCHAR.."1, 
Zbiór 011owiac1u11. uzhec1drh 

Str. ~l z.i 3 ;,o 

Str 320 

An:ttol Rybakow 
KrnROWCY 
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»C Z Y TEL N I K« 

Wkr1'tce do nal>yri:t w l«ii:garniarh 
„DOMU rrnlĄŻIU" 

Gmina Rąbień wczoraj o godz 12 I 
zrealizowała plan skupu zboża w I 
110 proc. 

Inne gminy pójdą w jej ślady. :....---------~------
(k ·1~7) 

Now,. izbtJ 1n~~~.zkaln~ 
ze !it€.1G"&Jch ~efJ._wael 

Wzorem. l_at ubiegły~h, również i I Rozbiórki pro-.vadzone w r~ninch 
w roku b1ez. na terenie kraJu pro- akcji odzyskania cegieł będ·.1 .icdno-. 
wadzona będzie akcja wydobywania C'zcśnie fraf<mentern przyg;oLcwc.nia 
cegieł ~ rozbiórek zniszczonvch w terenów pod budowę obi:?któw prze 
czasie działań wojennych obiektów. wid7ianvch w Planie 6-Jetnim. 

Jak przewiduje się, tegoroczne ----· -----------­
prace zapewnią naszemu budownic- 10 tys. hektarów losu 
twu 500 miln. sztuk pełnowartośdo- --- -
wej cegły. Dla uzm.vsłowi('nia <obie nrzybyło m:ni łń.lz!ijo mu 
tej cyfry, jak również zorientowa- ~ . ' wu~. ulJ ~.li; 
nia o wielkim znaczeniu teJ akcji Slcsujac radzieckie metody mecha­
dla naszej gospodarki wystarezv no- r cz:ieg~ · zalesiania, robotnicy leśni 
wiedzieć, iż z uzyskanej cegły m"ż- woj. łódzkiego zalesili w ub. r. 10.187 
na by wybudować gmach o i<uba- ha nieu2ytków i te·:en6w poleśnych, 
turze ponad 1 milion metrów sześc„ wvkonując plan w 135 proc. Szczegól­
co w przeliczeniu na izby mieszka]- !1~ tlwagę zwrócono na sadzenie drzew 
ne równałoby się około 10 tysiącom lli~ciastych, a przede wszystkim dębów 
nowych izb. buków, bi·zóz i grabów. 

w przedwojennym 1940 roku. Czy wy nich znajdują się rowm'"z 1 "''."~ 
mowa tych cyfr nie jest dostatecz- Adama Mickiewicza. Plan na 10!, 
n:e wi,eJka, aby zwalni.ała od w~izel- bieżą::y przewiduje wydanie. dziel 
kich komentarzy _na temat rozwoju Teodora Dreisera, węg1crsl'1·~fW po­
kultury i czytelnictwa w kraju gi- ety-rewolucjonisty Sandora Pocte­

Zyg zak -- 400.000 zł 
gantyanych bu,dowli komunizmu? .w fiego i Ma~tina-Andersei:ia .. ~oexe, Na świetny pornysl uspraw11i<m:a 
roku 1950 ukonczono w:ydan1e dz.1eł w masowych nakładach l!c7..1Cvc~1 ~o prac:y_ choć niezwykle prosty. w kon­
Puszkina. Gogola, poetow ui-;;raiń- 50 do JOO tysięcy egzemplarzy >caz- cepcJ1 wpadli dwaj racjontll1zatorzy 
skich: Tarasa Szew~zenki . i Łesi dego dziela. ł~ódzkich ZakladÓw Przc111ystu 0-
Ukrainki oraz Szekspira, Scr.illera i tlzieżo\vego: kierownik labo0rato­

riurn zakładowego, do ni-::dawna 
Frezer zdobywcą Nagrody Stal!nowsklei majster salowy _ z_vgrwnt Kar-

w Ponomariow, znakomity frezer swej pracy, dzieki nowator::ld~n me Piński i Józef Burda -- asyst(•nt 
• uralskich Zakładów Dt1clov:y I todom doprowadził on prod11i:c 1.-; rlo produkcji 

Maszyn, otrzymał w roku ~950 Na- 1.000 proc. normy i w cią:.!11 1erlne- '.Vl~śleli nad tym wspólnie,_ jal:by 
grodę Stalmowską, a nazw·sko. jego go miesiąca wykona! n.orme 1:0.cz:'.ą. I ulz~c. w mozolne.] prac:y \obiet •. i.a-: 
E•lalo się sławne. w cały~1 Z~'111~zku Ponomariow nieustanme. urlo .. l,ona- tt uanionych w szwalm '1aJw1ęteJ 
Radzieckim. O .l~go . ?siągn,:.c1ach la i rozpowszechnia swo.ie ., metody c~asu 1 \~ysiłku fizycznego poehla­
produkcyjnych naJlepJeJ .mówią Hl-, pracy i wnosi do skomp}11{0W<1.n:.i ma wvlrnnczanie kołnierzy u µla~z-: 
che cyfry. W przededmu. nowego dziedziny nacinania trybow. wie,e czy, szczególnie spodnich częse1 
roku wykonał on tr~ynastą normę sposobów usprawniających i . przy- t~w . podkolnierzy, które dla uzyska 
roczną W poszczegolnych <lmach spieszających proces produkcyiny. ma poządanego kształtu zszywane 

Wieś radziecka posiada centrale telefoniczne ~~O~L~ilku części o odpowiednim wy 

W Leningradzkich zakład~c:h „Kra ci obwodowej, a następnie samo- Podkolnierze i obłożenia 1.szywane 
snaja Zaria" odbywa. E:ę od ro- dzielne łączenie się z innymi o~rod- są na maszynach stebnówkacl:J, pn:y 

ku 1950 seryjna produk~Ja autorna- kami kraju. Gd); wywoływany nu- tym _w każdym miejscu szwu po­
tycznych central telefoniczr~vch no- mer jest zajęty, centrala sam;i 11- wstaJą - z obu jego ~tron - za­
wego systemu; centr~le ta:n~ 

7
;osta-: 111iesz~za abonenta w koleje~, a ~o sze\:'ki 1 ~m sz~rokośc_i Po wv~o­

ły wykonane dla miast . K.i„<1n 1a . 1 zwolme:iiu nume:u automaL;czn:e nanm kołnierza 1 wszy~w go do prn­
Stalino oraz dla za~łado"". ~rntm-1 dokonuJe IJ.. 'ezwama Wprowaclzeme ~zc~a, . prasowacze. w1el~ czasu po­
czych· Z nowym r~kJ:Cffi :F?~ta'.a te tyc_h nOWO<'Z~Snych rentra} ~:Jf)(i~ząf SWlęCaJą. na za~rasowa_me tych Z~­
go rodzaju umozl!w1a 1 ·~·' l:Jowm, I kuJe całkow1t~1 ant<• " tyzacJę wteJ- kładów 1 nadanie koło1er7om wl;ig-
sowchozom i ośrodkom rc.illnow:".m skiej sieci telefonicznej. ciwego kształtu. 
automatyczne włączanie się do sie- ·· Codzienna obserwacja tych uciąż-

liwych czynności nasunęła racjona- Prasowanie wykonanych w ten spo 
lizatorom myśl, źe można będzit sób kołnierzy, pozbawionych f"ru­
pracę uprościć, jeśli znajdzit ~ię bych zakładek, wymaga minim;;Jne­
sposób na zszywanie poszc:egól- go wysiłku i znacznie mniej czasu. 
nych części podkołnierza bez wyko- Również praca prasowaczy jest zna­
n.vwania zakładek. cznie wydajniejS>Za i czynności te wy 

Jak tego dokonać? zastanawi<>li konuje obecnie mniej liczny pcrso-
się obaj. nel. 

Czy da się zszywać \vszy~tkie czę- Ten praktyczny pomysł rac·jonali-
ści podkołnierza zestawione ze so·· zatorski przyczynił się nie tylko do 
bą w miejscach cięć, tak aby szew usprawnienia i przyspieszt:nia p10-
byl dostatecznie mocny, a połącze- dukcji, ale umożJ!wił także 11zyska­
nia poszczególnych wykrojów bar- nie znacznych oszczędności w zuż;.·­
dzo ścisłe i o estetycznym wyglą- ciu tkaniny. 
dzie? Pl'zeoiętnie przy szyciu Jednego 

Spróbowali przystosować cto tt:go plaszcza zużywa się o około 2 c~ 
celu maszynę, używaną Jo obrzuca- mniej matel'iału, co przy masoweJ 
nia brzegów tkanin, by się nie strzępi- produkcji daje znaczne oszcxędno­
!y - tzw. zyg-zak. Już pierwsze próby śei. 

wykazały, że znaleźli się na wla.~ci- Łączne oszcz~dności, ul:vs"!l:ane 
wej drodze. Szycie przvsuniętvch dzięki temu usprawnieniu. a Z\\ ią. 
do siebie wykrojów. sk1·ajem ~o zane ze wzrostem wyda,jnnfd pracy, 
skraju, przy pomocy gęstego - zyg- przesunięciem pewne.i liczby pr.lCl'W 

zakowatego szwu, okazało się nie- ników - prasowaczy - do prac t-l"z 
zwykle praktycznym pom.vsłem. pośrednio związan:veh z prn1lukr:ią 

Dzięki temu uspT."awnieniu podnio ara.i ze zm!1iejs·rnnym zużyciem tk:i. 
sła się znacznie wydaj:iość prnc~- nin, w skali rocznej wynoszą ok. 400 
szwaczek, uwolnionych od mozolnf'J t:vs. złotych w nnwe.i waluciP. Obu 
czynności robienia i zaszywaua za j racjunali:1m.torom l'lrz:vznana została 
kładek. wvsoka pr-('mia. (T.) 
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RAM 
Aleksander Puszkin 

WWW••w 

·Pismo na Sybir 
NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 

W głębtnie syberyjskich rud 
Wytrwajcie dumni, niezawiśli, 
Nie zginie wasz bolesny trud 
I lot wysoki waszych myśli. 

§" -=t••At:D'.ti'>WWWW:W.\tkłt>JCrWWW LU 

i'..ódź : dnia 11 lutego 1951 r. Nr 6 (185) Nadzieja, siostra nieszczęśliwych, 
Rozproszy kiedyś mroczny cień 

lllll~~~llllllilGlillBIBllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I zbudzi rześką radość w żywych. 
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KONSTANTY SIMONOW 

~'
. połowie swojej wielkiej drogi twórczej, 

w połowie swojej szlachetnej i wielo­
stronnej działalności zginął Puszkin 
z ręli:i najemnego mordercy, który nie 

znał am słowa po rosyjsku, z ręki salonowego 
hulaki i oderwanego od swego narodu kosmo­
polity - Danthesa. 

29 stycznia (wg starego kalendarza) roku 
1837, o godz. 2 min. 45 po południu, umarł Pu­
szkin. 
„Głowa jego pochyliła się nieco, ręce, które 

przed kilkoma minutami wykonywały jeszcze 
jakiś konwulsyjny ruch, leżały spokojnie wy­
ciągnięte, jakby opuszczone dla odpoczynku po 
ciężkiej pracy". 

Tak opisywał później tę chwilę żukowski. 

A. S. PUSZKIN 

Przez mieszkanie na Majce, gdzie spoczywa­
ło ciało Puszkina, przesunęła się w niekończą­
cym się korowodzie obnażonych głów cała po­
grążona w bólu i gniewie oświecona Rosja, 
wszyscy czytelnicy Puszkina. 
Wyrażając myśli tych wielu tysięcy Rosjan, 

Kolcow w liście do Krajewskiego, pisał z więk­
szą niż inni goryczą i prostotą i dlatego z więk­
szą może siłą: 

„Aleksander Siergiejewicz Puszkin, umarł; 
nie ma go już więcej wśr6d nas!.„ Przestrzelo­
no 1łońce". 

A po kilku dniach, Krajewskiego, kt6l'J li&• 
mle§cił w gazecie nekrolog o Puszkinie, we­
zwano do przewodniczącego komitetu cenzural­
nego. księcia Dundukowa-Korsakowa: 

„Mam obowiązek zawiadomi6 pana - powie­
dział przewodniczący, że minister jest z pana 
bardzo, a bardzo niezadowolony! Po co ta pu­
blikacja o Puszkinie? C6ż to za czarna ramka 
wok6ł zawiadomienia o zgonie człowieka, który 
nie tprawował żadnego urzędu i nie zajmował 
ładnego stanowiska w służbie państwowej? To 
by jeszcze uszło, lecz c6ż to za zwroty! „Słońce 
poezji!!" Daruje pan, za co ten zaszczyt? „Pusz- · 
kin zmarł„. w połowie swej wielkiej drogi twór­
czej! C6ż to za droga twórcza?„. Pisa6 wierszy­
k! to jeszcze nie znaczy„. iś6 wielką drogą 
twórczą!" 

Tak oto u trumny Puszkina zetknęły się dwie 
Rosje: Rosja oficjalna, mikołajowska, której 
poeta przez całe życie nienawidził i z którą 
przez całe życie walczył - i Rosja młoda i po­
stępowa, o którą przez całe życie walczył i za 
którą oddał swoje życie. 

Walka miedzy tymi dwiema Rosjami trwa,ła 
i po śmierci- Puszkina. Puszkin taki, jakim był 
w rzeazyw:istośoi - to wielki poeta narod".>· 
wy, a tym samym wielki poeta całego świata, 
Puszkin - postępowy działacz społeczny, Pusz­
kin - wódz i ojciec nąwej, realistycznej i z du­
cha ludu poczętej literatury rosyjskiej - był 
wrogiem oficjalnej rządowej Rosji, a więc wro: 
giem wszystkich, którzy byli na służbie u teJ 
rządzącej Rosji. Ideologiczni sługusi .rea!tcyj~ej 
szlachty rosyjskie.i, a w przyszłości memmeJ 

' reakcyjnego kapitalizmu rosyjskiego, starali ~ię 
świadomie i w złym zamiarze wypaczać w cią­
gu całych dziesięcioleci prawdę o Puszkinie. 
Przede wszystkim usiłowali poniżyć go i oder­
wać od gruntu narodowego, od tego żywiołu lu­
dowego, którym tchnie cała jego twórczość. 

Dopiero wielka literatura rosyjska, w osobie 
Bielińskiego, Dobrolubowa, Czerhyszewskiego, 
Szczedrina, Gleba Uspieńskiego, Korolenki 
i Gorkiego, z całą słusznością i stanowczością 
oświadczyła, że Puszkin rozpoczął nową erę w 

• Fragmenty przemówienia wygło.,zonego w Mo· 
skW'le w 1949 r. z okazji ~50 rocz;htcy urodzin 
puszk1na. 

z 
(W 114 rocznicę śmierci) 

literaturze, przy czym uwydatniła wielkie zna­
czenie społeczne twórczości Puszkina. 

Miłości światło i przyjaźni 
Dojdzie was przez ponurą noc, 
Jak do katorżne.i waszej kaźni 
Mój wolny dziś dochodzi głos. 

Okowy swe rzucicie precz, 
Runą ciemnice, brzask zaświta, 
Wolność na progu was przywita 
I bracia wam oddadzą miecz. 

Tlumaozył JULIAN TUWIM 
„„.Poezja Puszkina wyrosła z życia, rzeczywi­

stości i zawsze twórczej idei!..." Puszkin należał 
do grona tych geniuszów twórczych i wielkich 
postaci historycznych', które, działając w imię 
teraźniejszości, torują drogę przyszłości..." „Pu­
szkin pisał o Rosji i dla Rosji" - mówił Bie­
liński. „„.Puszkin pierwszy zdołał przedstawić 
to życie, które nas otacza i przedstawić je wła­
śnie tak, jak jest w rzeczywistości. Na tym po­
lega wielkie znaczenie historyczne Puszkina" -
pisał Dobrolubow. 

późniejszej literatury postępowej do Puszkina. 
Istnieje również druga, niemniej ważna strona. 
Wielcy przedstawiciele literatury rosyjskiej nie 
tylko oceniali sprawiedliwie znaczenie Puszkina 
dla społeczeństwa i jego nieporównany geniusz. 
lecz podkreślali również w swoich licznych wy-'---------------­
powiedziach rolę, którą odegrał Puszkin, w ich 
własnej twórczości oraz ten olbrzymi dodatni 

Puszkin „podniósł u nas literaturę do godno­
ści sprawy narodowej" - pisał Czernyszewski. 

„Puszkin pierwszy zrozumiał, że literatura -
to sprawa narodu, to sprawa pierwszej wagi... 
W oczach Puszkina poeta ·- to wyraziciel wszy­
stkich uczuć i myśli narodu. On jest powołany 
by zrozumieć i odtworzyć wszystkie zjawiska 
życia" - pisał Gorki. 

Tak rozumieli rolę Puszkina w historii lite­
ratu:ry rosyjskiej pos•tępow:i przedstawiciele 
rosyjsikiej literatury demoktratycznej. 

Ale to dopiero jedna strona stosunku całej 

wpływ, który na nich wywarł. 
„Nie robiłem nic bez jego rady - pisał Go­

gol. - Nie napisałem ani jednego wiersza, jeżeli 
nie wyobrażałem go sobie przy mnie". 
„Wystrzał z pistoletu, który zabił Puszkina, 

obudził duszę Lermontowa" - pisał Hercen. 
„Oto pomnik naszego nauczyciela" - mówił 

Turgieniew na odsłonięciu pomnika Puszkina. 
„Puszkin - to nasz nauczyciel - mówił Toł­

stoj. - Pisarz powinien bezustannie studiować 
te skarby". 

„Czytajcie cz~ciej Puszkina - to twórca na-
szej poezji, który zawsze będzie naszym na­
uczycielem" - pisał Gorki. 

Tak oceniali wpływ Puszkina na swoją wła­
sną twórczość najwięksi pisarze rosyjscy. Gdy 
więc mówimy o wpływie Puszkina na literaturę 
powszechną, powinniśmy mówić nie tylko o bez-

pośrednim wpływie jego utworów, które w cią­
gu stulecia wychodziły w tysiącach przekładów 
w kilkudziesięciu językach, powinniśmy wspom­
nieć nie tylko słowa głębokiego szacunku i za­
chwytu, które wypowiadali o Puszkinie tacy 
wybitni pisarze jak Merimee, Sienkiewicz i Zo­
la. Powinniśmy dodać do wpływu, który wy­
warł na literaturę powszechną bezpośrednio 
sam Puszkin, ten olbrzymi wpływ, który wy­
warł na nią Gogol, Turgieniew, Tołstoj, Cze­
chow i Gorki - cała plejada geniuszów litera­
tury rosyjskiej, którzy jednomyślnie uważali 
Puszkina za swojego nauczyciela i którzy dali 
światu wielki i piękny, postępowy realizm lite­
ratury rosyjskiej, wywodzącej się od Puszkina. 

Tylko wtedy, gdy będziemy o tym pamiętali, 
wyobrazimy sobie w całej pełni olbrzymie zna­
czenie Puszkina dla literatury całego świata. 

Co to jest 
me:toda 
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• • inz. 

czym polega 
Kowalowa 

Instytuty Naukowej Organizacji Pracy, badania inżynierów, technologów nad nauko· 
wo uzasadnionymi najwłaściwszymi metoda mi pracy, prowadzone są od dawna. Jednak 
w ustroju kapitalistycznym, celem ich było jedynie opracowanie sposobów najracjonal­
niejszego wykorzystywania sił robotnika dla osiągnięcia jak najwyższyob zysków. Wy­
pracowane w gabinetach metody pracy na rzucano robotnikowi żądając jedynie bezmy­
ślnego a dosłowneg!) stosowania się do wskazówek. żądano zautomatyzowania ruchów. 

Dziś sprawa przedstawia się inaczej. W epoce powstającego i rozwijającego się socja­
lizmu, dążymy do tego, by każdy człowiek pracy rozumiał potrzebę wzrostu wydajności 
i rozumiał dlaczego przy zastosowaniu no wych metod pracy tę właśnie większą wy­
dajność osiąga. żeby do tego doprowadzić niezbędna jest jednak ścisła współpraca 
personelu technicznego - inżynierów i tech ników z robotnikami, 

ftionierem tak właśnie pojętego badania 
0-- najwłaściwszych metoć pracy jest radzie 

cki inżynier, dyrektor zakładów włó-
kiel!'1ndczych „Pl'oletariadkaja Pobieda". Fie· 
dor Kowalow. 

To, co dziś nazywamy właśnie „metodą 
Kowalowa" jest wytypowaniem na.Jwłaśol· 
wszych I w jak najkrótszym czasie WYkony­
wanych czynności robotnika obsługujlł(lego 
maszynę ora1 przeszkolenie całej załogi w 
ten 1posób, by wła§nie te najlepsze ruchy 
każdy stosował. 

Kowalow zaczął wprowadzać swoją meto­
dę w fabryce włókienniczej i aczkolwiek 
stosowana ona już jest w Innych dziedzi­
nach ' przemysłu, na przykładzie tkalni czy 
przędzalni najlatwiej ją zrozumieć. 

Przy pracy tkacza rozróżniamy cztery 
sadnkze czynności: 

1) wiązanie nitki przed nfolelndcą, 

za-

2) odszuka.nile nłci wątku i uruchomienie 
krosna, 

3) wiązanie nitki za nicielnicą. 
4) wymiana C'Lólenka. 

piej i w najkrótszym czasie wykonywał wszy 
stkie. 

NASZE BADANIA 

Przeprowadzone w oparciu o metodę Ko­
walowa badania w ZP Weln. im. Waryń­
skiego w Łodzi wykazały również powa-

żne rM:nlce w czasie wykonywania poszczeM 
gólnych czynności, co obrazuje poniższa ta­
bela: 

TN.4.CZ 
Czas wykonywania 

ezvnn0:~ci 

Władysław Dąbrowski 7 17,77 21,33 3 
Roman Michalik 12 11, 71 14,05 2,32 
Stanisław Ginter 34,75 33,36 47,39 5 

W czasie badania czasu zużywanego przez 
tych tkaczy wykonywali oni: Dąbrowski -
118 proc. bazy akordowej, Michalik - 109 
proc. i Ginter - 70 proc. Widoczny jest więc 
wpływ poszczególnych czynności na całość 
pracy i wydajność tkacza. 

METODA DLA KAŻDEGO ZROZUMIAŁA 

Samo jednak uchwycenie najlepszego cz~­
su niewiele jeszcze daje. Po wytypowaniu 

wał rysunkami i zdjęciami tych tkaczy przy 
pracy i przystąpił do szkolenia. Zaczął o.d 
zbiorowego zapoznawania robotników z opi­
sami i demonstrowania swojej pracy przez 
tych, którzy okazali się najleps1..ymi. 

D alsza część szkolenia odbywała się już 
przy warsztatach. Każdy tkacz starał 

się pracować zgodnie z opisem, a Kowalow 
i instruktorzy chodząc między krosnami po­
prawiali tych, którzy nie potrafili odrazu u­
chwycić właściwych ruchów. 

Nie wszyscy robotnicy odrazu przekona­
li się do metody Kowalowa. Byli i tacy, zwła 
szcza wśród starych tkaczy, którzy uważali, 
że uczenie się przy ich dużej praktyce nie 
ma najmniejszego sensu. Kowalow nie nale­
gał, nie narzucał swojej myśli, chciał żeby 
każdy sam zrozumiał potrzebę wzorowania 
się na najlepszych tkaczach. Opornych prze­
konały coraz lepsze wyniki pracy, tych któ­
rzy cierpliwie I systematycznie przyswajali 
sobie wzorowe, wytypowane czynności. 
Dziś w Związku Radzieckim metoda Ko­

walowa stosowana jest powszechnie w ca­
łym przemyśle. S~osują ją tald:e zakłady bio­
rące udział we współzawodnictwie o przed­
terminowe wykonanie zamówień dla wiel­
kich budowli komunizmu - Kujbyszewskiej 
I Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej oraz 
dla Głównego Kanału Turkmeńskiego. U nas 
w Polsce metodę tę wprowadziły już Kato­
wickie Zakłady Sprzętu Górniczego i ZPWł. 
im. Waryńskiego. 
. To stt pierwsze u nas zakłady, nie minie 
Jednak chyba dużo czasu, a metoda E:owa­
lowa będzie stosowana powszechnie we 
wszystk.lch fabrykach, jako najlepszy spo­
sób zw~ększenia wy-Oajności i jako podsta­
wa własciwego szkolenia nowych kadr. 

w. J, 

Ażeby uchwycić najlepszy sposób wykony­
wania tych czynności, Kowalow przy pomo­
cy chronometru sprawdził, ile sekund zuży­
wa na nie każdy z pracujących w fabryce. 
Wyniki wykazały, że różni tkacze okazują 
się mistrzami w poszczególnych czynnoś­
ciach, ale nie ma takiego, który by najle-

najlepszych tkaczy, Kowalow sporządził do- ----------------
kładny opis nieomal każdego ruchu ręk~ ro-, W , , , . 
botnika w najkrótszym czasi7 wykoi;iuJące- srod nowych ks1qzek 
g-0 poszczególne czynności. Opisy te z1lustro- Wszystko o dz~eciach·) 

KAROL DARWIN O SOBIE W wydanej przez „Wiedzę Powszechną" 
książeczce L. Chotiłowskiej, zatytułowanej 
„Szczęśliwe dzieciństwo" - zawarty jest cało­
kształt wiadomości o dziecku radzieckim. Znaj­
dziemy tam wszystko: i wielomówiące liczby, 
i piękne ilustracje i wiele, wiele wiadomości 
o tym, jak żyje, uczy się i bawi dzfecko w kra­
ju socjalizmu. Autorka nie ominęła ani jednej 
dziedziny dotyczącej życia dziecka - począw­
szy od opieki nad kobietą ciężarną a skoń­
czywszy na projektowaniu przez fachowców 
odzieży i zabawek dla dzieci. Dowiadujemy 
się nawet, ile wagonów obsadek czy ołówków 
dla mafych obywateli rozchodzi się po całym 
Związku Radzieckim. 

(Fragment 
„Urodziłem się w Shrewsbury tłnia 12 lu­

tego 1809 r. Najwcześniejsze wspomnienia 
moje sięgają czasu, kiedy miałem lat czte1·y 
i kilka miesięcy i kiedyśmy chodzili do kąpie­
li morskieh w Abergele, przypominam sobie 
jednak w sposób m,qlisty nielctóre zdarzenia 
z owych ozas6w i mie.iscowości. 

Matka moja zmarła w lipcu 1817 r„ kiedy 
miałem niewiele ponad osiem lat. Rzecz dziw­
na ,że nic prawie nie pamiętam o niej z wy­
jątkiem jej śmiertelnego łoża, icj czarnej 
aksamitnej sukni oraz osobliwie -zbudowanego 
stolika do robót. Na wiosnę tcr;r> ,:, rolcu posła­
no mnie do szkoły w Shrewsbur11. gdzie prze­
bywałem jeden rok. Mówiono, że robiłem tam 
daleko powolniejsze poat~py w nauc~, aniżeli 

autobiografii) 
moja młodsza siostra Katarzyna, a sądzę, że 
i pod wielit innymi względami musiałem być 
nieznośnym chłopakiem. Za to podczaą poby­
tu w tej szkole rozwinęła się we mnie skłon­
ność do nauk pi·zyrodniczych, a zwłaszcza, do 
systematycznego robienia zbiorów. Starałem 
się poznać nazwy roślin i zbierałem. wszystkie 
możliwe rzeczy: muszle, pieczątki, znaczk·i 
monety i minerały_ 

Skłonność do zbierania, która potrafi uczy­
nić z człowieka pi·zyrodnika-systematyka„ spe­
cjał-istę w pewnym dziale lub slcąpca, była we 
mnie bardzo silnie ?'ozwinięta i oczywi.foie 
nie wrodzona, ponieważ nikt z mego rodzeń­
stwa, ani z s.i6str, ani z braci, nie wykazywał 
nigdy takich skłonno§ci." 

Książeczka Chotiłowskiej, chociaż mała, za­
wiera o dziecku radzieckim wyczerpujące da­
ne, które poparte sa bardzo dobrymi i wymow-
nymi ilustracjami. ST. O. 

") L. Chotllowskaja, „Szczęśliwe (tzleclństwo" 
„Wie(lza Powszechna" - „Czytelnik" 1950 r. 
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Wydarte ziemi tajemn·c 
sprz~d igsiccg lat ... 

J 
~my z porcelanowych talerzy, gotujemy w siekierą, której ostrze wygładzone już było 
aluminiowych garnkach, jeździmy tramwa- na kamieniu przy użyciu piasku, następnie 
jami i samolotami. Jednocześnie żyjemy po okresie kilku tysięcy lat doszedł do sie­
w rodzinach, tworzymy zróżnicowane spo- kiiery z brązu. a P'IJ niej użył pia"W'&Zą sie­
łeczeństwo, w którym istnieją klasy, war- kierę e żelaza. 
stwy, grupy; pracujemy przy warsztacie . . 

tkackim, w kopalniach biurach teatrach. ~odobną ew~lucJę przeszły wszystkie narzę-
. . . . ' . ' . dzia. Stawały się one coraz doskonalsze; pozwa-

. świ~t ~ię zm1ema, ,aJe me tylko teraz,. zi:i1e: lały człowiekowi na coraz skuteczniejszą obro­
mał się i w. przeszłosci. .Nie :awsze 1t.1dz1e J~dh nę przed zwierzęciem, zdobywanie coraz więk­
z t~lerzy, me ~awsze .tez. byli zorgamzowam "". szej ilości pokarmu, pozwalały stawiać domy, 
taki~ społe_czer:stw~? J~k1e . my tworzymy .. Juz wytwarzać ozdoby, coraz bardziej opanowywać 
prze~led7eme histor!1 pisane] poz:val~ na stw1e_r: przyrodę i wykorzystywać ją dla swych celów. 
dzeme ciągłych zmian, wznoszenia się ludzkosc1 
na coraz wyższe szczeble rozwoju. 

Naramienniki spiralne oraz niagGlenniki z 
tz.rczkamj ślimacznicowymi z brązu, pocho­

dzące ze skarbu z epokii brązu. 

Ale historia pisana jest przecież sama wyni­
kiem długiego rozwoju człowieka i społeczeń­
stwa. Minęły miliony lat, z2.nim człowiek nau­
ozył się pisać, za.nim jego ręka stała się zdol 
na do zpobienia „pdóra" i nak·reśleniia na wy­
prawi101t1ej skórze najpierw rysunków, kióre 
wyrażały jego ub0gą myśl. a dopiero potem 
umówionych znaków. 

Jak więc poznać pierwotne dzieje ludzkości, 
okresy, o których nie posiadamy danych pisa­
nych? 

Olbrzymie usługi oddaje nam tutaj archeolo­
gia, nauka, która zajmuje się wykopaliska:ni. 
Na ich podstawie możemy odtworzyć obraz zy­
cia ludzi pierwotnych. 

Wykopaliska pokazują nam jak c~ło~iek za­
etzął pos'l'ugiwiać S·ię najpierw kallllle/Illlem tyl 
ko z grubs1za obrabianym, po tym kamJ€rulą 

Rozwój narzędzi umożliwił ludziom wytwa­
rzanie większej ilości produktów niż potrzebo­
wali oni dla własnego utrzymania. Wraz z tą 
resztą, tzw. produktem doaatkowym powstała 
własność prywatna i rozwinęły się różnice ma­
jątkowe między ludźmi powstało społeczet'1-
stwo klasowe. 

Wykopaliska potwierdzają to różnicowanie się 
społeczeństwa. Można nawet na ich podstawie 
określić strukturę społeczną okresu. z którego 
one pochodzą. 

Ciekawe pod tym względem są osiągnięcia 
łódzkiej ekipy archeologów. Odkryła ona w Lu­
tomiersku potl Łodzią groby z XI wieku, które 
wyraźnie mówią o występujących w tym okre­
sie trzech warstwach społecznych. Znajdują się 
tam wspaniałe groby wojów konnych, w któ­
rych znaleziono uprząż, bogatą zbroję, gro)Jy 
wojów pieszych, zawierające groty oszczepow 
i topory oraz groby ubogiej ludności, w których 
znaleziono tylko małe nożyki i drobne ozdoby. 

Poza Lutomierskiem łódzcy archeolodzy. któ­
rzy skupiają się wokół Zakładu Prehistorii Ul'J 
oraz Muzeum ArcheolC'l'!ir·?'.ne~o nrowadza pod 
kierownictwem prof. Jażdżewskiego, a z ra­
mienia Kierownictwa Badań nad Początka-

Na wszelki wypadek 
Kapitan okrętu: Dlaczego na noc przebiera 

się pan stale za kobietę? . 
Pasażer: N a wszelki wypadek! W razie ka­

tastrofy ratuje się przede wszystkim kobiety 
i dzieci. ________________ ...,. ______ ..,. _________________ __... ___ , ______________________________ ___ 

Tak odsiawiajq zboże 

m! Państwa Polskiego s.zerokie prace badaw­
oze jeszcze i w innych miejscowościach: Gdań 
siku. Łęczycy oraz w Sarnowie pod Wł0daw­
Jdem. Bogate materiały wykopaliskov.re służą 
jako eksponaty łódzkiemu Muzeum Prehisto­
rycznemu, zmajdującemu się na Pl. Wolności. 
Placówka ta, choć .iest najmtodszym z teg0 ro 
dzaju w Polsce, wlaśnie dzięki pracom. pro­
wadzonym w Lutomiersku. Gda11s.ku i Łęczy 
cy, może pOS?,c,zycić się już powa7.n.vmi osiąg 
nięciarni. Jednym z nich jest różnor0dność 
2ldobytych eksponatów. pochodzących z róż-

• nych źródeł: grobów, os::id, grodów. 
Obok badai'i. pod Lutomierskiem, poważne wy­

niki dały prace wykopaliskowe w Gdańsku, 
gdzie ze względu na specjalne warunki zacho­
wały się nawet kolorowe tkaniny. Włókniarze 
mogą je obejrzeć, jak i części pierwotnego war­
sztatu 1kackiego w gablotach łódzkiego muzeum. 

Prace przy odkopywanliu grobów z początku 
XI w. w Lutomiersku pod Łodziią. 

W muzeum nastąpiły ostatnio duże zmiany. 
Zreorganizowano je pod tym kątem, aby poprzez 
pokazanie r~zwoju narzędzi pokazać rozwój sa­
megio czl:ow'1eka na podstawlie stosuników pro 
dukcyjnych. Zwiedzając muzeum śledzimy ten 
rozwój poprzee; okiaozy 0kre.su paleolitu (kamie 
nia łupanego), potem neolitu (kamienia gładzo­
ne,go), następnie brąoo, żela.za , odpowiadające 
określonym formacjom społecznym. 

Ciekawe są dzieje ludzkości! Wiele o nich mo­
żemy dowiedzieć się podczas pobytu w Muzeum 
Ar-cheologiazmym. W. Wes. 

N a tropach nonsensu 

Rozrywki forestallów 
Tygodnik „Popula1· Mechanis" icy~awan11 

cl/a amerykańskiej młodzieży, w pogoni za ta­
nią sensacją, zamieścił na swoich lamach c~ł~ 
serię obrcizków 7n·zedstawiającycl1.... „Dzien 
sądu ostatecznego!". 

Objęte płomieniami gmachy ,statek r?zbity 
falami vrzewala.jącymi się na~l zatopio:i11m 
miastl'm, meteoryty bonibanlii3ącc ku.J.ę :c:iem­
sl.:ą z 111iędz11planctarnej przestrzem - tak 
a1·f'ysta o chore.i wyob)'((.źni przecl.st;aw~a. ~o­
bie koniec naszej planety i całego na nie3 zy­
cin w wynilm m·ojonej kosmicznej katastrofy. 

Trnrlno powiedzieć czego jest więce.i i~ tym 
7101ny.~le - szarlatanerii czy bi·ak~r. wiedzy. 
W każdym bądź razie fantazje chore] wyobm­
źui, które rnoglyby jedynie zainteresować ps.y­
chiatrę, chętnie opublikował rozpowszechnio­
ny w Stanach Zjednoczonych tygodnik. 

Niedawno jeden z korespondentów p1·cr.1Jo­
?"1JCh dono.~il z Chicago, że w jednym z park6w 
trgo olb1·z11miego amerykafi~kiego miasta •to­
ją „role szPregi mechanicznych wróżek, .~Mon_­
stnwwrr11ych wg. ostatnich wymagaii techni-
7,;i". 

„W8TJólczesna Ameryka - vis:ze w swtJj 
k.~iq:i.ce W. Mina.,iew - jest prawdziwym ra­
jem diet sza1·lata11ów trudniących się z11achor­
sfwem i hypnozą, 11;-zepowiedniami, astrolo­
gią i wicin innymi rodzajami „psychooszu­
st1rct". 

JeRie11ią 1948 roku w nowojo·rskiej Akade­
mii Nauk wygłoszono odczyt o zna!:horstwitJ 
w USA. W/ g oficjalnej statystyki Ameryka-
11ie wydają rocznie mi ovlacenie rozmaitych 
wachorów i vseudohypnotyzerów 94 miliony 
dnlcirów, a na wróżki i jasnowidzów tracq co 
rolm 125 milionów dolarów. 

Olbrzymie s111n11 wydaje się w USA na ku­
pno najrozmctit.nych senn:ików, horoskopów, 
am11 letów itp. D11rekt.or jednego z nowojors­
kich ·muzeów dr. John Sattelers twierdzi, ~e 
vo11acl 1 o milionów A merykanfk nosi w to1·eb­
krtch zajęcze łapki ,które jakoby „przynoszq 
szcze.~cie". 

W USA znajditją się nawet specjalne zakla­
cly na.ukowe, posiadające prawa wyższ11ch u­
czelni, które przygotowują kadry szarlatcm6w, 
1·ozmaitych „zawodów". Jedny~n z takich 1a­
kłaclów jest „Kolegium Uniwersalnej P1·aw­
cly" w Chicago. 

Jale doniosła gazeta „New York Herald 
Tribime" w Stanach Zjednoczonych w roku 
1947 liczono ok. 25 tys. „specjalistów" trud­
niących się „psychooszustwe1n". 

Jak z tego widać, wiele fest w Atneryc~ 
kqndydgtów na forestallów. 

U Adama Mysz­
kiewicza w War­
cie (pow. sleradz 
kl), kt6ry tr6jce 
gromadzkiej o­
świadczył, te tad 
nych nadw:rtek 
sbo:l:owych nte 
ma, snalezlono m. 
In. 'JOi kr JęczmJe 
Ilfa, IOO kr m~ 
1100 kl' rrochu ltd. 

Co zawdzięczamy nauce Darwina 

MAŁOROLNY KUŁAK 

Antydemokratyczny obłęd Plevena 

eanlłl'bne zarzą­

dzenia rządu Ple 
vena, zakazuJ~ce 
działalności na te 
renie Francji 
Swiatowej Federa 
cjl zw. zaw„ 
llwlatoweJ Feder<l 
cjl Kobiet I Swla 
łowej Federac.)i 
Mlodzleźy Dero~­
kratycznel wywo• 
lały najżywszy 

protest całego spo 
łecżeitstwa poi-
sktego, 

2 „PANORAMA" nr 5 (ISS) 

ATAK FURII 

12 lutego br. mija H2 rocznica urodzin 
znakomitego przyrodnika, twó1·cy teo»ii 
o doborze naturalnym Karola Danvina. Po­
niżej zamieszczamy artykuł poświęcony omó­
wieniu jego głównego dzieła pt. „Pochodze­
nie gatunków", opracowany na podstawie 
artykułu radzieckiego uczonego Akademika 
W. Ł. Komarowa. 

W 1859 roku ukaz:ało 11~ drukiem dzieło Ka­
rola Darwina „Pochodzenie 1atunków". W 
d.siele tym genialny uczony przedstawił teorit 
powatawania i rozwoju różnorodnych form 
świata roślinnego i zwierzęcego. 

Teoria Darwina spowodowała głęboki prze­
wrót w naukach przyrodniczych, zmieniając za­
udniczo ogólnie przyjęte poglądy na świat istot 
żywych. 

Z niellcmyml wyjfltkami poprzednicy Dar­
wina 1ądzili, że od chwili pojawienia 1i~ na zie­
mi ro.r.maitych form ffliata swierzocego i ro­
'1innego było ich tyle, ile ich jest obecnie, że 
wówczas były takie jak w czasach obecnych. 
Pogląd ten hołdował przekonaniu, że koń był 
zawsze koniem, a brzoza brzozą itd. W języku 
naukowym podobne poglądy na świat organicz­
ny streszczały się w twierdzeniu, ~e gatunki­
są tworami niezmiennymi. Większość znaczna 
uczonych wierzyła w stałość istniejących form, 
co bardzo hamowało rozwój nauk przyrodni­
czych. Wiara w stałość gatunków w dużym stop­
niu opierała się na poglądach religijnych o 
stworzeniu świata i istot świat ten zamieszku­
jących. 

Darwin w swym znakomitym dziele „Pocho­
dz:enie gatunków" dowiódł, że pogląd istniejący 
o niezmienności gatunków jest sprzeczny z na­
uką, że jest fałszywy. Darwin wykazał, że for­
my życia organicznego przez nas obserwowane 
nie są wieczne, że ulegają przeobrażeniom przy­
stosowując się do warunków bytu. Według 
Darwina, przeobrażenia te idą z reguły w kie­
runku form bardziej złożonych i udoskonalo­
nych. Na licznych przykładach Darwin przedsta­
wił jak mogły powstać i jak doskonaliły się za­
dziwiające przystosowania licznych organizmów 
roślinnych i zwierzęcych do środowiska otacza­
jącego. 

Darwin dowiódł, że najbardziej różnorodne 
gatunki zwierząt i roślin były związane z sobą 
formami przejściowymi, które wymarły i obec­
nie nie istnieją. Na tej podstawie Darwin zbu­
dował teorię, według której wszystkie organiz­
my zwierzęce i roślinne pochodzą od kilku po­
czątkowych form lub przypuszczalnie nawet od 
jednej. 

Darwin wprowadził do biologii tj. nauki o ży­
ciu i jego formach, całkowicie nowe poglądy. 

W rozwoju biologii można wyróżnić dwa okre­
sy: przed Darwinem i po Darwinie. W biologii 
przed Darwinem panowała metafizyka, tj. 
„mędrkowanie nadużywające spekulacji myślo­
wej, obracające się poza granicami doświadcze­
nia i dlatego sprzeczne z nauką, a nawet wrogie 
jej" (Timiriazew). Po Darwinie zwyciężył kie­
runek dialektyczny razem z teorią ewolucji 
i teorill :&miennoścl. 

Karol Marki i Fryderyk Engels, wielcy na­
uczyciele proletariatu, w 1woim czaaie gorąoe 
powitali opublikowanie „Pochodzenia gatun­
ków" K. Darwina. Darwin bardziej' niż inni, 
współcześnie mu zajmujący się podstawowymi 
zagadnieniami biologii, zbliżył się do dialektycz­
nego pojmowania świata. 

Badania Darwina zwracały się przeciwko ide­
alizmowi w nauce. Idealizm ten odrywał nauk, 
od życia, czyniąc ją jałową. W pracach swych 
Darwin podał wyjaśnienie zjawisk fywej przy­
rody w duchu materialistycznym, przekształca­
jąc całkowicie podejście przyrodników w stu­
diowaniu tych zjawisk: stwierdził, że do zrozu­
mienia i wyjaśnienia wielkiej różnorodności 
form świata organicznego nie wystarczy pozna­
nie budowy i fizjologii poszczególnych organiz­
mów. Trzeba jeszcze poznać ich historię. Po­
znanie zaś historii organizmów dostarcza wła­
śnie dowodów ich stopniowego, trwającego 
wieki rozwoju, ewolucji i przechodzenia jed­
nych form w drugie. 

Darwinizm zawdzięcza swoje wyjątkowe po­
wodzenie okoliczności, że był teorią materiali­
styczną w założeniach głęboko z praktyką zwią­
zaną. Darwinizm nie tylko daje nam możność 
zrozumienia przyrody, ale również pozwala ją 
opanować. Wiedząc, że formy organiczne rozwi­
jają i zmieniają się, badając więc warunki ich 
rozwoju możemy zmieniać je w kierunku dla 
nas pożądanym. Wyprowadzenie nowych i udo­
skonalonych ras zwierząt domowych, jak rów­
nież odmian roślinnych drogą krzyżowania -
oto zadanie konkretne, które przed nami stawia 
darwinizm. Przykładem tego jakie rezultaty 
osiągnięto w tym kierunku może być niezwykle 
wydajna działalność znakomitego ogrodnlka­
darwinisty I. W. Miczurina w Związku Radzie· 
ckim. 

Studiowanie darwinizmu należy do naszych 
potrzeb największych. Czy chcemy opanować 
przyr~dę? Czy chcemy pokierować jej zjawi­
s~ami? Czy usiłujemy podnieść na wyższy po­
z1?m na~zą. socjalistyczną gospodarkę rolną? 
N1ewątp}1wie tak! Czego nam potrzeba, aby to 
wykonac? Należy zrozumieć żywą przyrodę, 
przyrodę roślin i zwierzat. Jeżeli zrozumiemy, 
to opanu.femy. Ażeby jednak zrozumieć przy• 
rod,, trzeba koniecznie poznać Darwina. 

' 



JAROSŁAW HAŚEK 

lopotq linan§o11JJe 

S 
tary Szima, urzędnik banku Prochjilzka 
i S-!rn, po piętnastu lalach pracy zdobył 
się wreszcie na odwagę i zapukał do 
drzwi .gabinetu finansisty Prochazki, 
aby od .Nowego Reku poprosić go 
o podwyżkę o dwadzieścia koron. Sie­

dzi więc Szima przed panem Prochazką - któ·­
ry "'ysluchaws<:y jego prośby dał mu znak, aby 
usiadł - a szef chodzi po gabinecie,' rezkłada 
ręce i mówi: 

kę. Człowieku, przec1ez to jest szaleństwo! 
Niech pan tylko pójdzie na praską giełdę! Na 
rynku jest pełno papierów, ale co one są warte'.' 
Wszystkie akcje wykazują straszliwą tenden­
cję zniżkową! Wszystkie są niepewne' Akcjt• 
Banku Kredytowego, które dawniej kupowa· 
łem za 760, spadły na 750.75. Co pan na to po·­
wie, czy jeszcze chce pan podwyżki? Czy na­
dal pan się upiera przy swej prośbie - w cza­
sie kiedy jest nie do pomyślenia, by rząd 
szwajcarski mógł od kogokolwiek pożyczyć 
brakujące mu do obiegu dwa miliony? 

- Otóż to, staruszku! Miesięczne wykazy 
wpływów pieniężnych są niepomyślne, a tego­
roczny bilans będzie do niczego. Rumunia, 
Turcja, Bułgaria i Grecja nie mogą . nigdzie za­
ciągnąć pożyczki, a pan chce, żebym panu pod­
wyższył pensję. 

„er popełnili samobójstwo? Że finansiści R.eche, 
Quinay, Maińs i Bulechard powiesili się? Czy 
pan wie, że finansiści Karelt, Morrison, Com­
mot i bankier Hamerles, wraz ze wspólnikami, 
rzucili się w odmęty rzek, kanałów lub mórz? 
Czy wie pan, że kopalnie węgla na Alasce zban­
krutowały, że palą się i że w ich płomienie 'rzu­
cił się amerykański król węgla? Czy pan wie, 
że złoża siarki na Uralu zniszczyło trzęsienie 
ziemi? Czy wie pan, że oldenburskie pięćdzie­
sięciotalarowe premie spadły o 50 proc., że Sol­
nohradzkie Towarzystwo Kolejowe i Tr:amwa­
jowe zbankrutowało? Oczywiście, że pan o tym 
nie wie, w przeciwnym bowiem razie nie żądał­
oy pan ode mnie 20 koron podwyżki ... 

Finansista Prochazka potrząsnął nieruchomo 
siedzącym Szimą, ten zaś z lodowatym spoko­
jem spadł z krzesła na ziemię. 

Z ubolewania • nad kłopotami finansistów 
pękło mu serce. 

Jak iv-ycho'U'iJ,Je 
llollywood 

-

(„Krokodll") 

Przed 
filmem 

Po 
f"ilmie 

- Po tej bezwstydnej prośbie mog·lem pana 
od razu wyrzucić, ponieważ jednak mam okolo 
pól godziny czasu, chcę z panem porozmawiać 
prawdziwie po przyjacielsku. Chce pan, abym 
mu podwyższył pensję o dwadzieścia koron 
miesięcznie, co czyni 240 koron rocznie. Pro~i 
mnie pan o to w dobie, w której miecz Damo­
klesa, wzrost wartości pieniądza, wisi nad ryn­
kiem pieniężnym. Czy pan wie, że Alpinki spa­
dają z 772 na 759.60, że akcje Zakładów Fry­
deryka spadły z 940 na 938? Kurs akcji fabryki 
broni również spada, kochany panie Szimo. 
Z 728 spadł na 716,40. To jest naprawdę okrop­
ne, a pan chce 20 koron podwyżki! 

- Hiszpania, Portugalia i Włochy nigdzie nic 
mogą umieścić pożyczki. Bank Franc;ais-Freres 
w Lyonie na skutek wyprawy marokańskiej 
stracił 150 milionów franków. A pan zupełnie 
spokojnie przychodzi do mnie i zaczyna biadać: 
„Panie szefie, proszę o podwyższenie mi pensji 
o dwadzieścia koron". Człowieku, czy· pan wie, 
że mówi się o fuzji rosyjskich kopalni węgla 
z Zakładami Fryderyka i że następstwem za­
kupu fabrykatów z przedsiębiorstw Anny Marii 
będzie obniżka rocznego obrotu o 20 tysięcy 
koron? Spekulacja nigdzie nie popłaca. Niech 
pan kupi akcje Podolskiej Fabryki Cementu, 
a zobaczymy, jak pan się zacznie bogacić: niech 
pan °z nimi tylko pójdzie na giełdę! Pewne są 
jeszcze akcje Kolońskiej Fabryki Nawozów 
Sztucznych, za które zapłaci pan po 379, ale ja 
kupiłem po 382. Straciłem więc na każdef po 
trzy korony. Niech mi pan wierzy, że nie mogę 
na pana patrzeć! Siedzi pan jak posąg! Niech 
pana diabli wezmą razem z akcjami Towarzy­
stwa Cukrowniczego!! I one mają tendencję 
zniżkową i choćby pan zjadł diabła z rogami, 
nie dostanie pan za nie więcej niż po 261,50. 
Wiem na pewno, że ich kupna nikt nie odważy 
mi się zaproponować, tak samo zresztą jak 
akcji fabryki dra Kolbena. Już ja bym takiemu 
śmiałkowi pokazał, panie łaskawy!!! 

~----------~--~ ... _______________________ ..., ______________ ,_, ______________ ~ ....... --..,,_. ... „ 

Bankier Prochazka załamał ręce i pocżąl 
z siebie wyrzucać: - Rynek papierów banko-

. wych chwieje się. Papiery monarsze, akcje 
Austriackiego Banku Kredytowego zniżkują 

i ogólny ich spadek wynosi 5 koron na 664,90. 
A pan chce 20 koron podwyżki. Rynek papie­
rów transportowych notuje się tylko ospałymi 
i nędznymi transakcjami, a Koleje Państwowe 
spadły o całe 12 koron. Rząd włoski nie mógł 
pożyczyć od Francji 100 milionów koron, a pan 
chce ode mnie 20 koron podwyżki! 

vod redakcją K. Makarczvka 

- Francja chce sprzedać huty żelazne, mówi 
się o sprzedaży majątków rosyjskich, a pan 
przychodzi do mnie i mówi, jakby to się rozu­
mia-ło samo przez się. „Panie szefie. służyłem 
wiernie przez piętnaście lat i z powodu kłopo­
tów finansowych, ogólnej drożyzny, dziesięcior­
ga dzieci, z powodu dziurawy butów i złego sta­
nu zdrowia ośmielam się prosić o 20 koron 
podwyżki". . 

Nieszczęśliwcze, ma pan rację, że kłopoty fi­
nansowe są wielkie. Akcje Kolei Południowej spa­
dły o 5 koron na sztuce, a ja ich mam ... Ale 
właściwie, dlaczego mialbym panu o tym opo­
wiadać. Niech pan pamięta, że nawet akcje Ko­
lei Busztehradzkiej nie mają żadnych widoków, 
a kurs litery A Kolei Busztehradzkiej spadł z 
2515 na 2426, a litery B z 1004 na 976. Więc 
pan chyba zwariował prosząc mnie o podwyż-

- Czy pan wie, że Wineberskie Towarzystwo 
Bt,1downiczo-Cegielniane znajduje się w przede­
dniu upadku i że lublańskie pożyczki premio­
we spadły? Czy wie pan, że · amerykański mi­
liarder, Browne, zastrzelił się? Czy pan wie, 
że finansiści: Mueller, Skabat, Kowner i Hueb-

KON'KURS DZIAŁU' „SZACHY" 

DWIE POZYCJE Z PARTII BRONSTEINA 

Poniżej podajemy 2 pozycje z partii arcymi­
strza Brousteina. W każdej z nich Bronsiein 
jednym posunięciem zmusił przedvrnika do ka­
pitul:>.cji. Czytelnicy, którzy odnajdą te posunię­
cia. mogą wziąć udział w maleńkim koukursh•. 
Należy nadesłać rozwiązania w ciągu tygodniu 
p. a. Redakcja Dziennika Łódzkiego, Łódź, 
Piotrkowska 96 z napisem „Szachy". Wśród 
trafnie rozwiązujących rozlosujemy 3 nagrody 
kslążkowe. 

Czarne: Bronstein 

---------------------------------------------------------------------------------------

posunięcie na cza1·ne 

Czarne: Brnnstein 

• 

Historia bez słów ........................... „ ... „ ............... „ ............. ,._ ......................... „ ......... „ ........................... .... 

ROZRYWKI UMYSŁOWE posunięcie na czarne 

MECZ O TYTUŁ MISTRZA SWIATA 
oofl •edakcJ11 Wł. 

1. KRZYŻÓWKA 

Ln~naara ł et. 11łlałkow•1<1„go 
15 marca br. w Moskwie rozpoc'znle się mecz 

pomiędzy mistrzem świata Michałem Botwlnnl· 
klem a kandydatem do tego tytułu Dawidem Bron 

steinem. 

P07.l0i\TO: 1. Narzeclzie do wyclągnnia korkó\~· 
z Jrntclek. 5. Gładka: lśniąca materia .le1twabna 
7. Norn. 8. Gra sportowa. 9. Diabeł, sMt:m. 11. Me 
tal. 12. zwój. 1~. Dzilde zwierzęta 1 ptactwo. 

PIONOWO: I. Widok. panorama.. 2. Pęl<. ogon 
lisa. wilka, 1>sa. 3. 'l'ytuł utworu Elizy Orze~zk~­
wej. 4. I"abr~·ka wódki 5. .Tednostka n.atęze~ua 
prądu Pl~klr. fi. Odłam religijny w obrębie dane­
go wywauia. in. Związki cł1emlczne, . pow•ta1ą<:e 
podczas 'l.obo.;ctuieni:ł. kwa.;;ów zasadami. 11. Utwor 
dramat)·czny G. Zapolskie.I. 

2. FlGIELEK JtEBUSOWY 

~~----··---------. 
Odc.tytać amerykańsklcb 

A. Krawczyk 

za prawidłowe rozwiązanie obu zadań przezna­
czamy do rozlosowa.nla 3 nagrody kslążlcowe, a 
za co najmniej jednego - 2 nagrody pocieszenia. 
Rozwiązania nadsyłać prosimy w terminie dwut:v- . 
godntow:vm pod adresem: SWO „czytelnik", Dział 
Rozr. Umysł., Łódź 1, Piotrkowska 96, pok. 207. 

ROZWIĄZANIA ZADAN z dn. lU rb. 

1. Krzyżówka. Poziomo: 1. Musztarda. 6. Adres. 
9. Sara. 11. Saga. 13. Step. 16. Bez~. 19. Fagot. 21. 

Paralelka. Pionowo: 1. Mors. 2. Smar. 3. Tor. 
4. Rosa . 5. Am1a. 7. Da. 8. Es. 10. Alt. 12. Guz. 13-
Snop. 14. Efor. 15. Pa. 16. Bo. 17. Etyl. 18. Akta. 
20. Gil. 2. Zagadki: I Fraszka (f-raszka); Il Sere­
"lada (ser - .,e 11 nad „a") 

Za prawidłowe rozwiązanie obu zada1i nagrody 
wylosowali: 1. Kacprzyk Jan , Łódź. 22 Lipca 22: 

i. Poksiński Franc .. Łódź, Strz. Kan. 26 i 3. Wa­
chowski Aleksy, T.nowroclaw. Stallngradzka ol. 

Vagrody pocieszenia wylosowali: t. Cłapińska Dag-­
nara, Łódź, Dtugosza 15 m. 3 I 2. Bydłowslti Sta­
<islaw. Margonin (pow. Chodzież), Liceum Le~ne. 

I 
Mecz ten odbywa się na podstawie pr.awideł roz­

grywe!t o mistrzostwo świata, zal:wierdzon:vch 
przez ~łi<;dzyn~rodową Federację Szachową (FJDE). 
Przewidziane Jest rozegrame 24 partii. za zwy­
cięzcę uznany będzie ten z zawodników, lttóry 
zdobędzie 12,5 lub 13 punktów. o ile przed roze­
graniem 24 partii jeden z przeciwnilców osiągnie 
tę ilość punktów, mecz się lrnńczy. W razie remi­
sowego wyniku spotl<ania tytuł zachowuje Bot­
wi!1ni1<. Co Lydzień rozgrywa się 3 partie. Po każ­
clCJ r_undzie następuje dzień dogrywania partii nte 
dokonczonej. Czas do narn:vsłu dla l<ażclego z part­
nerów. 2,5 godziny na 40 posunieć i następnje po 
rn pos. na godzin~. W c111i nowej' rundy ,gra się 5 
godzin, w dniach doe;rywek po G godzin. o t.ym, 
kto gra pierwszą partię białymi. decydujr loso­
wanir, które odbędzie się cln. 13 marca hr. ąe­
l1m11lantem Botwinnilca jest arcymistrz klasy m1ę­
dzy11arodowe.i W. Ragozin, sekunclant.ern Bron­
steina mistrz klas:v międzynarodowej u;:. Konstan­
t~·~1onolski. Zwycięzca meczu· otrzymuje. dyplom 
Mtędzynarotlowcj Federacji SzachoweJ. Oba.J 
ucze•tnicy otrzymują nagrocly. Sędzia. spotka.nia 
został mianowany szachista czeski mistrz klasy 
mi•dzynarodowej Opoczeńskl. 

"ącih liluteli§t'ł'cznq 

W Izraelu w styczniu uka­
th się pierwsza seri<: znacz 

.ow µrzędowych, Są to czte­
v znaczki obiegowe (z serii 

.none•) z nadrukiem; ,,BUL 

SHERUT" (znaczek urzędo­
wy): 5 p (purpuxowy), 15 p 
(bnina1no czerwony). 30 p 
(ultramaryna) i 40 p. 

Wkrótce po tej serii uks · 
zała się najwyższa wartoś · 
serii obiegowej: 500 pruta 
o~ funta izraelskiego). 

KRONIKA 

ZSRR. W Leningradzie rozpoczął •lę finał ma­
sowych zawodów szachistów HSFRR. poswięco­
nych pamięci słynnego szachisty rosyjslde!.\O Czy­
goryna. W turniejach eliminacyjnych , które po­
przedzHy rozgrywki finałow_e wzięło udział O,~ó­
'em olwlo 600 .000(!) szachistów ~'ecleracji RosyJ­
sk iej. W finale po 3 rundacl1 prowadzi arcymistrz 
i.V'asyl smysłffw. 

NRD. W Lipsku odbyły się mistrzostwa dru;'.yno­
-.ve okręgów. Drużyny składały się z 40 zawoclni­
~ów (15 seniorów, 15 juniorów, JO kobiet). We 
wszystkich gn1pach z\Vyciężyia dru:~yna Saksonii. 

Anglia. Mistrzostwo Londynu zdobył Aill<en 
(S.z 7). 

Australia. Tyluł championa Auslralii zdobył 
Crall z 1,5 p. z 8 możliwych. 

ROZGRYWKI I LIGI 

ł,KS Wlólrniarz w ub. niedzielę roze.c:ral w Kra­
kowie mecz z Ogniwem. KrakÓ\V. Zwyci~żyli go­
spoda1·ze 5,5:2.5. 

W spaniały roz\YÓj 
t.elewizji radzieckiej 
Wśród licznych rzesz miłośników telewizji w 

Związku Radzieckim wywołała wielką radość 
wieść o nowym wynalazku, który umożliwia 
przekazywanie świetlnych obrazów za pośred­

nictwem eteru na większe odległości niż do­
tychczas. Jak wiadomo, odbiorniki telewizyjne 
działały dotych~zas w promieniu 50-60 km. 
Obecnie po długotrwałych próbach skonstruo­
wano specjalną aparaturę wzmacniającą, która 
umożliwia wyświetlanie obrazów na ekranach 
odległych o 200 km. 

W Riazaniu, odległym od Moskwy około 200 
km rozpoczęła się w tych dniach regularna 
transmisja programu, nadawanego przez mo­
skiewską stację telewizyjnoi. Dzięki aparaturze 
wzmacniającej obrazy nR ekranach w Riazaniu 
nie ustępują pod względem wyrazistości obra­
zom na aparatach telewizyjnych w Moskwie . 
Pomyślnie zakończyły się również próby nad 
odbi'Orem moskiewskich audycji telewizyjnych 
w Tule odległej o 180 km od Moskwy. Wkrót­
ce aparaty telewizyjne dotychczasowych typów 
ZSJOpatrzone we wzmacniacze wypróbowane zo­
staną w innych miastach radzieckich. 

NOWOŚCI WYDAWłłiCZE 
vrpLLIS A. - Co widziałam w Imlorhlnach. No• 
tatl<i z podróży. Z jęz . francuskiego tłum. Z. Ja· 
remko.-żytyńska Str' 215, l nlb. 

Napisana t5 lat temu, ksl~żka Viollis jest i dziś 
Jeszcze aktualna; nie zmieniły się bowiem opi­
sy""'.·ane przez autorkę metocty terro~·u I eksploa­
tac11 ludów kolonialnych. Czytelnik dowiaduje 
się z tej ksią)ki o wielkich cierpieniach, ale i 
o Walce Indochin o lepszą przyszłość. 

WOŁOWSKI J. Notatki z l>lldróży cło NłtD. Str. 
45, 3 nlb 
Ksią7.kB stanowi zbiorek szkiców napi...anycll \V 
czasie pobytu autora w NP.D: ·~ to chwytar.·~ 
•. n;i gor4co 11 wrażenia ze :;potkai1 z lud%mi. Po­
kazu.ią one oblicze nowych, demokratycznych 
Niemiec. 

KORCZAK J. - Trzy spotlmnia. Str. 93, 3 nJb. 
Na tomik ten. który jest clebiutem prozator· 
skim Jerzego Korczaka. 5ktadaja s ię- trzy upo­
wiadarna. w których autor prz~clstawia p1·oble­
matykę walki klasowej w 1• zech rozmdit;ych 
aspektach układu poUlyc?no-spotecznr:?n: \V 

Stanach Z.iednocz'mych, w Pol5ce pod hi!le1·ow 
ską okupacją i w Polrre r.•1dowei 

KRASZEWSKI .l. I. - Rerorl balla. Opowiactauie 
rłzladlrn. Tekst wg wydania z 1ss·J rol;u oprac. 
prof. dr W. Hahn Bibl;oteka Trzyz!otcnva „Czy-
1elnika" Sfr 282. 2 nlb. 
Powieść oby(!zajo\va z cza5ów sa~li.'.ich. mnlu.iaca 
zepsucie panujace \J,,/ tym ok?·esie Bohatet·k1 
jest młoda mcżPll<a, która \>.'Q))0C zdrariy popel­
nionej przez ineża. nic poddaje siP. r~·1:;gnuc.li 
i \va 1C7:'•' o swe prnwa. 

-RASZEWSKI J. I. - Kawal literata. Tekst wg 
.vycta.nia z JSRo r. Str. 213. 2 nlh. 
Powieść obyczajo\.va z cza·sów 8tanisł;iwa Augu­
sta, hęda,ca rewolurvinn satyra na spolccz.eństwo 
'-ZlachPclcie k011ca XVITT wieku 

:RASZEWSKI .T. J. - Król i Bonclarywua. Po­
wieść. Str. WS. 3 nlb. 
Po'\Viieść h'.~t".'frYCZfl1') z kCJńca XVlll \V. 7. CZ<=ł­
~ów panowania oi::t.s.fniego króla pol~.kie.E!n. ~1a­
nlsł8wa Au,5!Usta. Zy\va i inte'l"f'Su.in~a akr.la te.i 
powieści odzwierciedla charaJ:;:icr~·s:1:''C7ne ry~y 
obyczaiowe epoki. a prz0d~ w~zvst •.·im ni.emo„ 
ralne życie a11·:v!='.tok ... acji. bez skrupułu wyzy~ku­
jącej zależnych od siebie ludzi tzw. "liż~zych 
stanów 

"RASZEWSKI J. l - Na bial,l<im 7.amlrn. Po­
. ·ieść historyc7.11a z cza,ów A ugu,ta Tll. Tom 

-n. Str. 328. A nlb 
Tematem powieści iest mitrn~ć mlodego s7J.1<'h­
cica do biednPj dz.inwc7ynv. \Vię1inne_i na z.1m­
ku przez za,kochnn!'go w niei pod,tarn•tego ma­
gnata. Przedstawiając samowolę ar·ystokt·acji l 
służaistwo sżla<!hty, powieść ta daje wiern:y ob­
raz czasów saskich . .... ~~~~~~-
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300.000 '11'idZÓH! 

Michajłow z bliska W(:ale r.ie v;y- idzie do tylu z taką ·;ilą, że wyda• 
glądał na chudego, choc sprawia~ :fe mi się, iż widzę wszystko, co 
takie wrażenie podczas walki z dzieje się za plecami. 
Braunem· Ujrzałem potężną sylwet- Drżą kolana„ .. Ognie tańczą przed 
kę pięściarza, doskonale WJrobi„me oczyma„„ .. 

oglądało występy koszykarzy radzieckich w Ch~nach mięśnie, długie ręce. Lotem błys- To nic! Stoję. On wc1ąz b1Je, 
kawicy przeleciała mysl: Przecież chwieję się na strony, jednak nie 
ja w porównaniu z nim - chłopa- padam.„ Coś szumi, huczy„. Czy to 
czek. Na pewno ·różn'.ca ta dost!rze- gwar widowni, czy to w mojej gło-Do Moskwy powró­

cił z Chin radziecki 
zespół koszykówki, 
który podczas s.tygo 
dniowego pobytu w 
Chil'iskiej Republice 
Ludowej rozegrał 
szereg spotkań towa 
rzyskich z czołowymi 
zespołami krajowy-

on, te pobyt drużyny ZSRR w Chinach sklej Republ1k1 Ludowej oraz pozwolił 

pl'zyczynił się do dalszego zacieśnienia I na wymianę bogatych doświadczeń spor 
przyjaźni między narodami ZSRR i Chlń towych. 

gc:lna jest i z widownl. wie? 
Zabrzmiał gong. Nie wiem jak długo to trwało. 

Z kartki dzisiejszego 
Walim się rozpoczęła Wiele lat Staram się bronić. Zadaję ciosy na 

upłynęło od tego momentu, all.' n::i- oślep. 
wet i teraz żywo przypominam sobie Dlaczego rękawice takie ciężkie?' 
to „historyczne" spotkai!lie. Tak ży- I dlaczego wszystko wiruje? Oprzy­
wo, jakby to było wczoraj. tomniałem na środku ringu. Trzy-kalendarza sportowego Doskonale wiedziałem. Michaj- mam się jeszcze na nogach. Zata­
łowi odpowiada ofens.vwny sposób czając się, staram iść naprzód. 
walki. Obserwując go podczas Vlalkę przerwano. Sekundat zgo­
spotkania z Braunem zauważyłem, dnie z umówionym sygnałem Char­
że w czasie meczu nie zrobił ani ra- łampiewa, rzucił ręcznik na sznu­
zu kroku do tyłu. Tylko str.-le na- ry ringu. Miało to oznaczać podda­
przód. Przy kontrntaku przeciw- nie. 

mi. Niewiele mleć będziemy w dniu dzi-
Ogółem koszykarze siejszym imprez sportowych. 

radzieccy roze"rali Ili alendarzyk rozpocznie się meczem 
33 mecze w 8 "'mia- i\ bokserskim o mistrzostwo łódzkiej 
stach chińskich, od- „A" l<lasy między Bawełną a Spójnią z 

nosząc we wszystkich grach zdecydowa- Tom.aszowa. Spotlcanie to rozegrane zo-
nę zwycięstwo. stame w sal! przy ul. Ogrodowej 18. 

Uf sal! MDK przy ul. Moniuszki o godzi 
Występy koszykarzy radzleclcich wy- Ił nie 16 odbędzie się mec:r: ligowy dru 

wołały olbrzymie zainteresowanie, gro :tyn teńsk!ch piłki koszykowej międ:r:y 
madz11c na stadionach ogółem 300 tys. awardi'I z Krakowa a ŁKS Wlóknif.­
widzów. W Kantonie 1tadlon na 40-50 
tye. osób nie mógł pomieści~ wszyst­
kich, którzy chcieli ogI11dać zawody. 

Kierownik ekipy ZSRR - Romanow 
po powrocie do Moskwy, oświadczył, 

te występy sportowców radzieckich na 
Ziem! chlńskiE!l apotkały się z niezwy­
kle serdecznym przyjęciem. Stwierdził 

rzem. 

O godz. 17.30 w tej 1amej uli odbęd:r.1• 
•i~ mecz drutyn ml;Bld.ch o m:l.!ltrzo­

stwo lig! koazykowoj między Gwal'dl11 z 
!{rakowa a ŁKS Włókniarzem. 

D rugi ll~owy zespól koszykar:r:y łódZ­
kich, a mianowicie drutyna Spójni 

walczyć dz!§ będzie z AZS w warszawie. 

B okserzy ŁKS Włókniarz w rozgryw-
kach o mistrzostwo II Lig! spotkają 

się w Poz1ianiu z miejscowym Koleja­
rzem. 
Uf dr!!u dzisiejszym odbędą się dwa 
0 mecze bokserskie o mistrzostwo I Li 

gl między Gwardii\ (Gdańsk) a Stalli (Po 
znai:\) i spotkanie Stali z Chorzowa z Ko-

~ . lejarzem (Gdańsk). 

Na terenie SKS przy II PG i L zosta-. H atom!ast o mistrzostwo II Lig! prze­
ły zakończone mistrzostwa ping-pongo- widziane są następujące mecze: 
we. KI. ( . z dwu gruip do finaJu m!kwaMd'i!ko- o eJarz Poznan) - ŁKS Włókniarz. 
wało się 5 zawodników, a. mian~wic!e: Gwardia (Wrocław) - Stal (Wrocław) 
Zasina, Kamińsk!, Pacholski, Żmijewski Kolejarz (Bydgoszcz) Budowlani 
Kaźmierski i Kuligowski. (Mysłowice) 

Przebieg spotkań finałowych cechował -----------------
V.'Yrównany poziom. cmKS 

Oto końcowa klasy!lkacja: 1) _Pacho!-. łł 
ski kl. vrna - 5 pkt, 2) Kamlnskl kl. 
Xa - 4 pkt, 3) Kuligowski kl. IX a 

Kolejarz 3:1 
3 pkt., 4) żmljews]{i kl. JXa - 2 pl•t„ 
5) Kaźmierski ld. !Xa - 1 plct., 6) Za­
sina kl- XIa - O pkt. 

Sekcja plng-pongowa przy naszej szko 
le pragnie rozegrać kilka spotl{a1\ towa 
ll'Zy•s:klrch z in111ymi szkołiam! i tą drogą pro 
si o nawiązanie kontalctu. 

L Czerkawski 
.k oresp onDZ. ł..." 

W meczu hokejowym rozegranym na 
Torlcacle w Ratowicach CWKS pokonał 
drużynę Kolejarza 3:1 (l:O, O:O, 2:1), 

l\Iecz stał na wysokim poziomnle. Gra 
byla bardzo zażarta. Kontuzjowany zo­
stał Brzesltl I, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Gło· 
wacki, Dolewskl, Palus, a dl& pokona­
nych Brzeski li. Sędziowali Michalik I 
P.uewle-da. 

OWKS (Lublln) - CWKS (Warszawa) 

O mistrzostwo łódzkiej „B" klasy w 
boksie odbędą się następujące spotka­
nia: Kolejarz (Kutno) - Spójnia (Kutno) 
Stal (Piotrków) - Unia (Radomsko), Na 
przód (Ruda Pabianicka) Gwardia 
(Łódź), OWKS (Łódź) OWKS (Sie-

nika, szybki odskoit w prnw:.> lub W bojowym zapale mówię ze zło­
lewo i znów z ciosem naprzód. Wie- ścią: „Zdejm ręcznik! Będę wal­
działem także o tym, że Michajłow czył dalej!. .. " 
walczy jednakowo dobrze na dy- I już siedzę na krzesełku w roi\J. 

"ha..>.u ..,.„I~ tti•A-nO•AN.tłl&t.t stans i w zwarciu, że ma rutynę, Podchodzi Micha.Jłow, uśmiecha 1i•, rf"..,,., '""" ... t„,.., ... ...„,--...„~ ... odwagę i jest bardzo 011tro~1~.y. wre- ściska rękę, mówi coś niezrozumia-
w 05tatnlch meczach szcie, te ma w pięściach „dyna- łego. Straszny szum w cyrku. 

radz). 

.JL mJJ1tr2owt1klch w teru- mit" od którego zupełnie r.ieoczeki- PMniej wszystko milknie. Sęc!Da 
~ B1e stołowym uzyska- wanie szli na de~ki najlepsi ml- ogłasza, że walka została przerwa-
~ ~ no następujące WT· strzowie ringu, dziwiąc eię mocno na na skutek rażącej przewagi Ml-

' 
1 

'4t1bsa „A" tedska - później kiedy i jak m::igło to nast:\- chajłowa. 
""' „wtókn4en:" Pok<>nsał pić! ' Już po finale. Narzuciwszy ma-
' „Spój!llllę" w tosunku 

7:2, ::r:dobywlllją~ punk p 0 gongu rzui::~łl~m się odrazu do I rynarkę na plecy, schodzę z ringu. 
ty przez Ciacbównii: - 3, Sękównę i sy ataku. Biję lewą l pop!.'awtam pra- Publiczność bije brawa. Szukam o­
kównę po .2. Dla pokonanych obydwa wą. Co? .... Oba cioJy idą w powie- czyma Michajłowa, ale. sekundant 
punkty myskala Wojkowska. 

Klasa „A" męska ·- „Włólmiarz" u- trze, a Michajłow stoi przede mną szeptem prze~on~je mme: 
legł Jmiennlkowi z Ozorkowa 4:6. N·a~ jak stał. I wydaje się, że nawet - To dla c1eb1e te brawa. 
stępne 2 punkty oddał „Włók;niairz" wcale nie drgn:ił. Celu)·„ lewą w - Pocieszasz jeszcze? 
w. o. - „Unii" nie przyjeżdżając do ·~ .., 
Piotr-kowa na mecz. Wskutek a kolej- tułów i odrazu idę do przodu, za- Jednak oklaski były skierowane 
nych poi:dek nikłe są motliwoAci u- dając cios prawą w szczękę. do mnie. Ktoś z pierwszego rzędu 
trzymania się dn:u~yny „Włókniarza" w Obok! Co za c,.;ary? Michajłow krzyczał, składając ręce, jak do tu­
klasle „A". 

„Spójnia' uzysk.da w t.odzl ldódme z robi niewidoczny ruch ręki\ i oba by: 
kolei zwycię11two bijąc „ognitwo" 6':4. moje ciosy lądują na rękawica<'h. - Doskonale, chłopcze!! - Dobrze 

Spotkanie dwu .,Spójni" - łódzkiej w tk · d d t 1 się t ł ś' I J l ski' 
1 tomao;a;o.wskiej prowadzących w tabeli - szys ·o Je no, os ęgnę.... rzyma e .... ponowne o { a . 
f~OZTS zakończyło się pierwszą poraż Atakuję. Cios!„. Obok... Jc•szcze W szatni otaczają koledzy. Pocie-
ką tomaszowian w stosunku 4 :6. Nie- cios ... Znowu obole.. szają. Mówią, że na ogół biłem się 
spoilzianką była przegrana mistrza Ło- Nagle czuję, że broda skacze do dobrze. Z ,,samym" MichaJ"łowym, 
dzi KTyglera z Pa.caklem. Punkty dla 
zwycięzców uzyskali: Krygier I szofel góry jak piłka. zanim zdążyłem :rro- - przecież to nie są żarty. 
po 2, Kadzidło 1, oraz debel Krygier- zumieć o co chodzi, na głowę jakby :;: 
~~0i;l~c~1a_ P;?konanych Pacak - 3

• runęła mi kopuła cyrku . Vv O(:zach Jako jeden z ostatnich opuszcza-

Klasa „B" - K.oło sportowe „Ogni- ognie zlewają się w jedno koło. łem cyrk. 
wo" przy Prez. MRN rozgromiło rezer Chowam bro?ę ~łcwa Zl1;0WU eka- Mżył deszczyk. Późno. Przestały 
wy „Włókniarza" 9:0. Punkty zdobyli cze do góry 1 znow cg.n:ste koła chodzie' tramwaJ·e, ulice opustosza­
Muslał, Błoński I Iwanow po 3. 

Klasa „C" - „Ogniwo" u pokonailo 'Pl"~ed oczyma.... ły. Szliśmy do domu pieszo z bra-
III „Wtóltnlari;a" 5:4, zdobywa•J·ąc punk Teraz rozumiem: Miichajłow zaczął t~:n Pawłem, też bokserem. Milcze­

;;;alr~~:if~~~~o '-1 1:'arycha po 2 „pracować". L~wą podrzuca moją hsmy przez całą drogę. Cięż~o ?Y­
„Ogni 0 „ II wygrało z m „Unią" z głowę i z praw::!j llt~vny haldem - ło na dusz:y. Idąc, z _roztargmemem 

P!.otrko~a e:1. Pun.kty uzyskali Bloń-1 raz!..„ Staram się schow1'ć głowę. słuchałem Jak dzwoni deszcz w ryn-
skl I Warych po 3. Szatanowsk! - 2. On natychmiast -bije praw.ą. Głowa nach. (d. c. n.) 

Pracownicy poszukiwani. 22.11.1951 roku PARSTWOWY TEATR NOWY 
MM·MSi 

Wyrazy głębokiego współczucia skła· 

dają Doktorow·i Marzyńskiemu z powo-

w nowym gmachu I>,rzY ul. Wfęckowskleg~ 

O godz. 15 sztuka J, WARMI1'°SKIEGO 
XXXlll ROCZNICA ARMII RADZIECKIEJ 

Inspektorów Masarń, Inspektorów Żywie­
nia Zbiorowego, Kierownika Sekcji Żywie­
nia Zbiorowego, Kierownika Sekcj,i Piekarń, 
planistów maszynistki zatrudni Centra.Ja 
Rolnicza 'spółdzielnd „Sanmpomoc Ch~opska" 
Oddział Okręgo-wy. Refl~ktujemy n:i- siły wy­
kwalifikowane· Zgłosą.enia wraz z zycmrysem 
należy ki€rować: Łódź, ul. Próchnika 1, po­
kój 314 w godz. od 9 do 13. (k 374) 

J, STALIN - o WJielliktiJej Wojm.i·e 
ZwJiizik!u Rad<ziec·kii~go. Str. 
a•llb-umowe 

Zł i gr. 
Na!I"Odowej 
216. W'yld. 

36.-
18.-
9.-

„ZWYCIĘSTWO„ du zgonu Jego 

ZNIŻKI WAŻNE. Wyd. qpr<a'Wll11e 
Wy>d. ł>'r05\Z'U'r. 

J, STALIN - O tmech 0eehach cha1raiktery. 
sby<C!Zlny>oh Anni<i Cziervro\ll!ej. Str. 16 ... 

R.OKOSSOWSK! K, - St·~~in na.jwiękisrzy s;tr11• 
teg na5Zy>eh c:ZJaoow. str. 72 

STRATEGIA ZWYC~ĘSTWA. Praca zbiorowa. 
Małe1ruały clio stw:HO·Wla\Il iJa dzieła J Ó1Zlet.a 
Sbaili\ll!a - O Wi·elkiej WoJinLe Narodo­
we~ Zwią~ku Radz'.eok:iego. Str. i16 

0,75 

7.20 

4.80 

Kasa czynna O<! godz. 10-l!S bez przerwy. 

w po.niedziałek I wtorek oraz dni następnych 
początek przedstawień o go.dz. 19. (<k 280) 

Dziś o godz, 15.SO sztuka A. MALISZEWSKIEGO 

• z o N y 
Międzyszkolna 

Przychodnia Lekarska 

i Lekarze Szkół Zawadowycb. Wykwalifikowaną maszynistkę, pomocnika 
kowalskiego, wykwalifilwwanego. ~tolarza 
zatrudni zar:;iz Państwowe Przed:;aęb1'{)rstwo 
Wierceń Badawczych Łódź, Kilińskiego 195, 
tel. 207-83. Zglaszaći się do Wydziału Perso-

WOROSZYŁOW K., BUŁGANIN N„ WASI­
LEWSI'1 A, - Stalln Twórea 1 Wódz 
Rladll'Jiec\ldch Sill Zbroj'lly·c-h. Str. sO 

PAŃSTWOWY TEATlt POWSZECHNY I 
ul. Obrońców Stalfngrad11 21. Telefon 150:~ 

„WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ" &Wit.itd& i ·~'Ili IUll!lłll -
.nalneg,J od godz. 8 do 1 ~--------

Poszukujemy 4 el{spedie11tów księgarskich 
4 _Praco,vników biurm,vych, posil'!dających 

WaJ?mość języka rosyjskiego. Zgłoszenia 
pr~,1rr:u~e Sekcja Kadr Ekspozytury Woje­
w.od7.kie;i P. P . W. „Dom Książld" Łódź. utica 
p!otirkowska 96. (k 434) 

P;zykręcaczy, ślusarzy, kofoniarkę, śrubow­
nikoW na P;z_ędzalnię, rcbll'tników gospod;;i.r­
czyoh i czysCJ!arzy zatrudnią natychiniaet za. 
kładY Prz.e!l'yslu Wełnianego im. M. Kasprza­
P w J:,odzi, ul· Łąkowa nr 11. Zgłcszenia do 
Sekcji Pe1:sonalnej. (k 438) -
• <;2.:_ł1[enia d rohne IR 
=-::,;;;-; --· WYPRA WIALNIA skórel< 

I Fr;.. futerkoWych przyjmuje 
DREWICZ spe do garbowania, farbowa 

Dr KU fYCZne skó nla kupuje - sprzedaje 
cjalista wen: Piotrkow wszelkie skórki futerko-
ne 0-9. 3- ' Ck 22) we. Łódź, Dworska 6. 

Sk~ 106 , SPRZEDASZ - KUPISZ 
GAB. OEN1'~h~ ~~~waną. biżuterię. zega-

' t chniczno-dcn ślub Piersc!onel;:, obrączki 
GABINET e sztuczne ne w sklepie Obr 
tystyczny. zębYstenldewl~ ~:nalingradu 3, pod zega~ 
Pawlikowski. __ 1: 
.cza 27/18. - A _ STREPTOMYCYNĘ sprze: 
LEKARZ-DENT~~;owska, ~ttl<:0wsb1 85 m 36 
Bronisława sz 5~7• Mo- SPRZEDAM l<o~nierz z u 
zęby sztuc.zne (k 32) ~a srebrnego. Tel. 129•85 . 

a.so 
ARMIA RADZIECKA 

ARTEMIEW W. - WyzW'Ollten1e Węg~eir piraez 
Armię Rad.1,l.ecką. Str. 88 8.-

GAŁAKTIONOW M. Ce·i strategiazmy, 
Sbr. 272 8.56 

ISAKOW I. - M°eQ-ym,a;rik:a woj~ml!'lla ZSRR w 
ok.ree.i·e Wlell~iiej Wojny Na•rodawej. 
Str. 120 2.10 

JEWSTIGNIEJEW W. - SzJ,alk bojoWy Ra­
d.zie<!boh Sit Zbrojnych w Wi~l'lcioej Woj. 
nie NaQ'>Odoowej . Str. 66. 2.10 

ItASZJRIN P, - P•aQ·tia Leni111a - Stal!Jl!'lla 
Twórca I W6drz Rladzieckl<eh Sil Zbroj'. 
mrch. Str. 88 2.70 

KOROTKOW I. - Ro:z.strzygaja,ce o.pe1iaicje AJ:, 
m1i Ra·d.zi,ooldej w okresie Wi·elk:iej Woj. 
n~ Na.rodowe'). Str. 36 . 1.50 

ICOWALEWSIH A. - S7,l.a1k bOJ•O>Wy Armli·i Ra-
<lzieokie.i . Str . 200 6.-

MARYNARRA RADZIECKĄ NA STRAŻY 
GRANIC ZSRR. Str. 208 5.Go 

o ARMII RADZIECKIEJ (Wybór Plt'·8•C naiuikQ< 
wych i pubNcysty.czmych). Wy<i. III. 
Str 224 6.30 

OR.DIN A. - Lol:rnic•two ZSRR . &br. 14+5 oa-
ł-0s-tr-0m,!Jcowych fotos.&w 2.10 

STUPOW A. i KOKUNOW w. --:-. Pra•Ca par­
tyj1no·polityoz.na w 62 ATnn1 w c~>S·i•e 
w.al!k o Sl:a1Jo,n.gra<i. Str. 144 2.10 

TIULENIEW w. - S1.lak bojowy Radzieckiej 
KawiaQ,e<riJ. Sbr. J(\O 3.-

USZERENKO J, - o boj-OWY'Ch tt'a<dyaja•ch 
ArrnH R3dziecldej. St.r. 60. wy~"ollła ,2.40 

WACHTEL J. - Ofensywa, która u" 
PoJk<:kę. Str. 64 2.10 

ZAl\U.ll.TIN M. - Od Wis•lY d:O BerJoi:n.a. -
Str. 72 ... ... 

WIERSZE I OPOWIADANIA O ARMIJ RA­
DZTECKIEJ. Anhologia. S·tr. 224 

3.-

10.50 1nluszki 11. -~ SPRZEDAM sypialnię l 
POSZUKIW~l'!!!l~..!--· 2 . biurka amerykańskie 
,G._Ł"'o'"w-..N"';""""' kslęgoWJ'. a~~ :~~~~~~sk: 85 m. 4 . DO NABYCIA WE WSZYSTKICH ~~IĘGARNIACH 

I 
owgo<2z„ 19.15 nleodwołalnie po raz ostatni s-ztuka 

A. USPIERSKIEGO 

„PRZY JACIELE11 

poniedziałki teatr n1eczynny. ('k 153) 

TEATR „O SA" ul, TRAUii(;TTA nr l 
teh1fon nr 272 • 70. ----------- - -----

Godz. 16 ! 19.30 wodewil „ lłot0 niedole" 
TEATR ,,LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 

Tel, 107·2~ 

Godzina 19.15 - operetka Jwobodny wiatr" 

PA~STWOWY 'l'EATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. JARACZA 27129,_t~l - s_ekr._ 175-85, Kasa 266·18 

CODZIENNIE 

„Rodzlna 11 

1. Popowa. 

CZTERY RAZY w tygodniu komedia Al. Fredry 

„Pan Geldha~11 

POTRZEBNY po!onlst~ 
znający pierwszorzędnie 
z.a<sady styljs!ykl, Łódź 15 
P,os~estante „Lekc_j=.:.:_ 

POSZUJ(UJĘ osoby powie 
,Ia.iącej z własnym r.~wle 
laczem. Łódź 15. Poste­
estante "Powielaczu. 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do lekarza Gdań­
~~ 2,5 m. 4 • 

GOSPOSIA samodzielna 
potrzebna. Referencje ko 
nieczne. Narutowicza 52 
m. 1 Bogucki. 

szukuje posady W Ło lo we dobr starne krzyzo- „DOMU ICSIĄŻKI 
Warunlt! mieszk~ni'i:ó~~ki Piotrko'.'lska a~3 s2:_rzedam. POTRZEBNA od zaraz 
szenia Dzienm•t --· Kursyl WYDAWNICTWO pomocnica domowa z go-

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Wiadomość Piotr 
kowska 15 m. 10. 

~ub Ekonomista" INSTYTUC,JA s.poleczna . MINISTERSTWA OBRONY NARODOWEJ towaniem. Warunki do 
- " - zakupi dom. Oferty pod omówienia. Zgłaszać się 
f(flPNO . .,;:pR'.7,!.!!.!! „:'iródmieście 1244". PSS Klllńskiego 81 Sekre 

SKRECARK";;;-;;.zewijark~ PIANINO krzyżowe czar ' MEBI,E - sprzedaż za- -~~~~~~-----! t-'a_r_la_t_. --------
' w1 k - kuplę - ne sprzedam ul. Próchni- mówienia - zamiany - :..:,."'" ~ uow PR i!.;.,t POTRZEBNA lekarka 

~1;;'l:~szceenla artef. 191-05 go- ka 6 m. Ba. Łódź. Piotrkowska 273. POTRZEBNA pomocnica· dent. ze świeżo ukończo­
dzina 8-15. sPOŁl>ZIELNIA pnszuku· r!!..:__1_45_-_13: domowa do lekarza I{ilil'1, nych. Oferty „Lekarka" 
DOMEit n wowYbudowa· je lnosien recznvch cho,; "'F.RCEDF.S 230 , __ •iriolet' sldego 121 Dzierżanowski. ' - Dziennik. 

3 k .0 kuchnią o· nit.:owych. Wiadomość - w dobrym stanic• sprze„ PO'."RZJ<;Il~<A pomoc do- POnlOC dom~ ·:a potrzeb-
ny po OJe z I przer. „Swit". Pogonowskiego 40 dem. W\~domość ŁP.Je- mowa. Zgł~szać sie Próch l. aa, wan;nl~i ci.ob re. Nan1 
gródek &Pl zedam u · tel. 215-38. ik 2 16 i 
świt 13 (Chojny). fon 184-26, n a O- • tow cza 41 m. 10, 

POMOCNICA domowa u­
miejąca gotować potrzeb­
na od zaraz. Warunki do 
bre. Z14loszenia poniedzia 
lek Koseska, Andrzeja 
Struga 51. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa do małego domu 
Remhlellńsklego 19 m 7, 
rloj azd Zeromskiego róg 
Swierczewskiego. 

POTRZEBNY robotnik I 
względnie uczeń do zakla 'l.lAflKA ' \'!!VC.HOW 
clu blacharskiego, Piotr- -~ 

61 kowska 169 ZAPISY na P roczny 
---- · trzymiesięczny kurs kro· 
POTR:iłli:BNA zaraz pomoc fu · modelow"ania szycia 
nlca domowa do dwulet pr~yfmuJą kursy' IPR -
niego dziecka Gdańska 74 PrÓc.hnika 25 
m. 6. 

f.OKAJ.lt, KURSY Kroju Szycia, Mo 
delownnJa IPR. Zapisy 

MŁODY samotny lekarz Swierczewsklego 17, Sta· 
poszukuje pokoju sublo• llna 'I 
katorskiego. Oferty pod 
„WK". STENOGRAFII, księgo-

ZAMIENIĘ pokój. kuch- \VOŚCi, maszynopisania 
nię, wygody, śródmieście Kursy Stowarzysz.en\a Ste 
na podobne ewent. poje- nografów - Maszynistek. 
dyn czy pokój. Oferty Dz. Zapisy: Kilińskiego 50, 

JŁ6d7.ki „Wilnianka". Piotrkowska 83. 

ZAMIENIĘ duży pokój z NA DO\Ve kursy księgo-
przedpolrnjem na podob- w ości ad.nlnistracyjno-go 
ny lub na pol<ój z kuch spodarcze oraz maszyno-
nią. Zwrot kosztów Łódź pisania przyjmuje na tych 
ul. ZeromskieP:o 29 m. 5 miast zapisy sekretariat 

ODNAJMĘ umeblowany kursów Andrzeja 4. 

pokój w śródmieściu so-
lidnej osobie. Oferty „Po '7.f'HTRV 
Icó.1" 
NATYCHMIAST poszuku ZAGINĄŁ pies wilk czar 
ję 1 pokój z kuchnią sa- ny grzbiet podpal~ny -
modziclny słoneczny na nagroda 1000 zł Piotrkow 
piętrze "'rszelkie koszty ska 83 - Kursy. 
zwrócę. Oferty poważne 7 LUTEGO rb. zgubiono Dziennik Łódzki „Na tych 
miast11

• 
teczkę brązową z aktarnl 
I dokumentami przy ul. 

SAMOTNY na stanowisku Stalina i Sródm!eścia. -
poszukuje poko.1u sub Jo- Znalazca zatrzyma 1eczk' 
katorskieiro. Dzwonić - I za wynagrodr.eniem od-
~-<:_wnętrzny 47. niesie akta: 22 Lipca 30 
POSZUKUJĘ 2 pokojów m. 16 A. Chądzyiisk!. 

(ewent. 1 d,iży) z kuch-
nią. Zwrot kosztów albo R()„NF 
zamiana. Oferty sub. 
.1105". SNJEGOWCE, buty męs-

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kle gumowe (robocze) O• 

lmchnią bez wygód na raz zamki I zatrzaski do 
dwa lub trzy z wygoda- botów reperuje: Zakłąd mi koszt;i remontu 7.wró 
cę tel. 144-28 dzwonić ty! Wulkanizacyjny Zach od· 
ko dnia 11.II.51. nia 50. 

ZAMIENIĘ 2 poko e z UWAGA! Przyjmuj em j y 
~ltchni~ wygodami w I czyszczenie pocjtóg ! cy-
(,dnń:ku Wrzeszczu na po 
rlobne w Lodzi lub oko- klinowanie posadzek. -
l!cy. \'.'i- •1 nmo~c' Chajny Wiadomość u dozorcy An· 
Trębacka JO/I. clrze.1a 1. 
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I Niedzle la DZlS· 

11 
Zjaw. NMP w L. Samochody o dużym zużyciu benzyny Nie we V1szystkich 

b d f h stołówkach jest czystQ.1 IUTHl.l 
LUTEGO Modesta, 

WAŻNE TELEFONY· 
Komend .1 M :eJska M: o. 
Pogotowie Ratunkowe 

Juliana ę q W Y C O a n e ... r u ~ I li Działalność stołó\vek łódzkich, któ 
6 "- V re już od jakiegoś czasu [)l'O\vadz; 

· · PSS uległa dużej poprawie . Tym 

253-60 
• io4-44, 134-15 

117-11 
Nowe paliwo ł ' b · I niemniej s4 jeszcze poważne nicdo.-gaz p ynny zastqp1 - enzynę ciągnięcia. które należałoby ~~·rnąc. 

Straż Po~arna . • . . . • 8 
M!ejskl OśrO<lek lnformacjl 159·15 

DZISIE.JSZEJ NOCY DVŻURUJA 
APTEIU: 

Apteka nr 6 !Piotrkowska 165) apt. :ir 
JG! (Narutowicz.a 6). apt. nr 15 1Rzgow· 
ska 1·17), arpt. nr 20 <Wi<;-ckowskJego 211. 
apt. nr 31 (Karolewska 48), apt. n•· 3 -
(Napiórkowskiego 41), 

Wiele z obecnie kut"sujących i,amo 
chodów to „smoki", zużyw!łjące du­

r że ilości bcmyny. 
Wydane ostatnio rozporządzenie 

Prezydium Rady Ministrów ograni­
cza, bądź wycofuje z dn. 19.II.51 r. 
takie samochody z ruchu. 1 tak zo­
stają wycofane samochody cię·;.aro­

we o pojemności cylindrow 3,o li­
tra, ciągniki benzynowe, bez vn;i;,lę­
du na litraż silnika, taksówki o po­
jmności cylindrówe powyżej 3.5 li­
tra oraz nieco niższego litrażu 1·1ie -
których marek i typów, /Jk: Wan-

i samochodów należących do o~ób uruchomi stację tankowania tzw. 
prywatnych został ograniczony do I gazu płynnego. Dostosowanie samo­
granic miasta z tym, że t·a ostatnie chodu do napędu gazem płynnym 
mogą przejechać najwyże.i 200 km nie wymaga dużych przeróbek. Przy 
w ciągu miesiąca. I tym gaz płynny, w którego s1cład 

Jednyr11 z podstawowych bt'aK1,w na 
szych stołówek, to ich nieestetyczny 
wygląd. Stoły i podłogi są brudne, 
.iak np. w stalówce Rzeźni LódzkieJ, 
brudne ściany, brak dekoracji. 

Apteka V Zakta.du Lec-Lnlctwa Pracow­
niczego, AL Kości.uszk.i 18, dyżuruje co­
dziennie. 

• 

' PAJ'<STWOWY TEATR NOWY (Ul. Więc­
kowskiego nr. 15/17) o godzinie 15 -
,,Zwycięstwo''. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Więckowsk1ego Hi/17) o godz. 19.30 
~,Rodzina''· 

i derer W 45, W 50, W 250. ::VJ.erce:.lf.'.S­
Benz 230 itp. prywatne samoclvx:ly 
osobowe o pojemności powyżej 2 li­
trów. Poza tym ruch taksówek. 1ak 

Zakaz ten dotyczy tylko samocho- wchodzą: propan, izobutan i butan 
dów o napędzie benzynowym, nie jest dużo tańszy od benzyny. Cena 
dotyczy zaś samochodów napęd'la- jednego kilograma gazu w:vnosi za­
nych olejem gazowym, gazem płyn- ledwie 2 zł 65 gr gdy cena 1 kg ben­
n:vm, gazem generatorowym, świetl zyny wynosi 3 zł 15 gr. 
nym itp. W związku z tym Centrala Ę>tacja tankowania gazu 
Produktów Naftowych w Lodzi pra go będzie prawdopodobnie 
wdopodobnie już w niedługim -::zasie miona przy ul. Tuszyńskiej 

Przed Kongresem Ligi Kobiet -

plynne­
urucho-

74'76. (I) 

Wzrasta liczba zobowiazan kobiet lódzkich 
' 

Również nal€:i.aloby jakoś rozwią­
zać kwestię obsługi. Konsumenci 
bowiem sami biorą z kuchni dania, 
lecz nie ma kto odnosić pozostawio­
nych na stołach brudnych lall:rzy. 
Zbierają się ' one w istne pir:rn ,idy. 
co dobrze nie świadczy an; o irnn­
sumentach, ani o obsiudze (np. w 
ZPB im. Marchlewskiego). , 

Robotnicy z ZPB im. Marcl 1 !.::\':'­
skiego zwracają uwagę, że JostaJą 
często twarde, niedogotowane -;:1ern­
mald, groch lub niedosmażone ko­
tlety itp. a ·kucharki nie „grzeszą" 
czystym wyglądem. 

PAtilSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
ful. JaQ·a<:re 27/'}f.J) - o godzinne 15 -
„Pan Geldhab", o godz. 19 „Rodzina". Remont domów 

przy ul. Km ńskiego 
Również warto, by PSS ler.iej 

W związku z mającym się odbyć towej „Czytelnik" i w Towarzyst- przemyślala system abonamentów 
Kongresem Ligi Kobiet kobiety po- wie Wiedzy Powszechnej po wybo- na obiady akademickie. Z•1pelnie 
szczególnych zakładów pracy i insty rze delegatek padły również zobo- niezrozumiałym jest, dlaczego abo­
tucji zbierają się na masówkach, wiązania. Postanowiono uaktywnić 111'.łment 2.-tygodniowy. ni.e vwzgi.ęd-

PA!\STWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ulica Obrońców Stalingradu nr 21 -
o godz. J5.3o „wczoraj i przedwczo, 
raj", o godz. 19.ló „Przyjaciele" po 
ra.z ostratni. 

W domu przy ul. KilińskiC-?go 40 w 
najbliższych dniach rozpoczną s.ię 
roboty remontowe. By na czas trwa­
nia remontu umożliwić mieszkań­
com tej posesji normalne warunki 
mieszkaniowe, Wydział Kwaterun­
kowy przesiedli około 200 rotllin do 
domków przejściowych, zna,Jdują­
cych się w osiedlu przy ul. Ziołowej. 

. . . . . . . ma medz1el, a chcąc Jeśc obiad 1 w 
na których dokonują wyboru dele- Koło L1g1 Kobiet 1 wc1ągnąc do me niedzielę, trzeba kupić abonament 

TEATR Zll\'.tOWY „OSA" - (Traugutta 1J 
o gO<lz. !6 i 19.30 „Złote niedole". gatek na konferencje dzielnicowe i go niezrzeszone koleżanki, podnieść miesięczny. 

TEA Tli KOMEDII MIJ'ZYl'ZNE.1 .,i.UT• 
NIA (ulica Piotrkowska nr 243) -

o godz. 19.!5 „swobodny wiatr". 
PAiilSTW. TEATR LALEK „PINQKtO" 

(ul. Kopern.i'.ka nr 16) - o go<lz. 17 -
„Przygody Misia Łazegi". 

podejmują zobowiązania produKcyj-1higienę i estetykę miejsca pracy, ob 
ne. jąć opieką kursy dla analfabetów 

Na masówce kobiet zatrudnionych I w zakładach pracy i pogłębić nświa­
w Spółdzielni Wydawniczo-Oświa- domienie polityczne. 

PAlll'STWOWA Ffl,HARMONIA (ul. Nan1• 
tow!cz,a 20) - o go<lz. 12 'JJC>ra.nek po­
święcony twórcz<Qścl Ka•rłowJcM i 
DwQrzailrn. ... ... 

ADRIA (uJ. Sbalin·a 1) - dla m~o.d•Z<ieży 
„Biały kieł" - godlZ. 14,16, 18, 20. 
Poranek g0od.z. J 2. 

BAJKA culica Franclszka1iska nr 31) 
Nieczynne z powodu remontu 

BAŁTYK. ruuca Narutow1cza nr 20\ 
,,Leśna <>powieść" - godz. 14,30, 16.30, 
16.30, 20.30; dozw. o<l lat 7. Por. l!. 

GDYNIA 1ullca Das.zynsklego m 2> 
"Program Ąktualno!<cl I<ral. I z.agr. 
nr 6/51", PKF nr 7/51, ,.W poszulctwa, 
n 1u Dyn.ozaurów'•. 01Jedn.a m 1nuta''. 
„Zawody młodzieży l"<Jbot•niczej" 
godz. 11 12. 15, 15, 17. 18. 19, 20. 21. 

BEL cui Legkmów 2) - Kino nieczynn~ 
1 oowrJ<lu remontu 

MUZA (Pabia.nlcka 173l - .,Wyspa szczę, 
ścia" - gOd·z. 16. 18. 20 - dla młodz 
n'.·~·dozwo'~ny. Pora•n·ek godz. 11. 

POI O"łł . .\ llll'('::} P10fTIVtWC:.k8 nr 671 
.. pierwszy start" - go•dz. 1'3 .30, 18.30, 
21 - dozw. od lat 7. 

Plt7~~owrr>c:;l'l:rn fl>J ?r>'!"Om<Klel?"n 7~1 -
.. Mongolia w 011niu" - godz. 15, 17.SO, 
20 - d·eizv.T. n.cl lat 12. Po.1·aine\.: godz. 11 

REKORD (Fz~ow"ka 2) - .,Sęp:v" -g odZ. 
14. 16. 18,'20 - dozw. od lat 14.~ 

ROBOT"llK ·nJira Kiliń<k!egn n• 118) -
„Smlali Judzie" - go<lz. 14, J6, 18, 20, 
dozw. od lat 7. 

ROM·'\ - 1u11.ca Rzgowsika nr 84) -
.. Złotlzieje rowerów" - godz. 16, 18. 
20; doZJw . od la<t 14. Poranek 11. 

ISTVł owv ''lilca K\lińSl<Jegr• nr 12~\ 
.. Hamlet" - i;cdz. 11, 14, 17 20 -
<!"?'\\·. f'd lat 14. 

SWTT fp.~*t1c1r: Rynek) - ,.Wio,n>" ~odz. 
•5. 17.30. 20 - d07w. od 1at 12. 

TATRY l'1J; 0
• s:enk'Pwicza n1 401 

. 
NOTATNIK ŁODZKI 
' * Okręg łódzki Ligi Morskiej przy ul. 
Piotrkowskiej 125 przyjmuje zapisy na te 
oretyczne kursy szkolenia marynarsl<ie 
go. Wykłady odbywają się codziennie 
w godzinach przed i popołudniowych. 
Po skończeniu kursów absolwenci wyjeż 
dżają na I-miesięczny kurs pral<tyczny. 

ZEBRANIA I ODCZYTY: 
DZIS: 

- w sali (Koperni•ka 8), o godz. 10 na­
rad.a arktywu szkollnego woj. łód0kiego 
ZMP i referat pt. ,.Walka o treść i wy­
nillci naucz.anira - podsta.wowym z.ad"101·iem 
s.zkoh\ym org •. n;za.cji ZMP". 

- w sali Młodzieżowego Domu Kultu' 
ry (IVLono·uSl'lki 4-a), o god~. 1Q - zeb'.'aJ1ie 
wiszystiki-ch b. ucz,niÓ'W i ma1turzy5tow I 
s?.:k<iły TPD z olrnzj i urroczystości p'.ęci-0· 
Je6a tej uczelni. 

- w '1o•J<a.1u (Zachodnia 72). o godrz. . 9 
z.e"brarnfe ki•eL·owTriikÓ'W zespołów satrno­
ks:z.ta.~cerua Jdeol<Qg.icz,nego ZNP. 

- w !.oka.•u (Limdleya 3 .nr p.), o godz . 
11 T-wo Li.terarckie Jon. Mi~lciewi.cza u•rzą 
<i'Z.a pos.iedzcniie na.ukowe z refe-ra•tenl _T. 
Czeipc.zyM:J<.;ego pt. ..Twórczość pośw1.ę­
ccrna W. WaisHewsikLej". Goście mHe· wi• 
dzi..a.111.i. 

RADIO 
N.lEDZIELA, 11 lutego. 

nowa Łódż Stara . 1 

Fot. Olejni.czak 

Obok nriskich, starych budynków - wyrastają w naszym m1esc1e nowo. 
czesne, piękne domy. - Przed kilku dniami oddano do użytku nowowybu 
dowany gmach Zw. Zaw. :Prac. Budo wlanych, in·zy ul. Piotrkowskiej 1'6g 

Brzeźnej. ' .. HYah;_a t\'l'lnf P. rhristo0 
- IT 5P ... ja 

J'N!z. 1 I. 1r,, '8. 20 - d'lZW. "'d lat 11. 
Pora.nek godz. 1 J.30 . 

Wlc;„ ·\ '"!"·~ na~1vńc:k\,-~f"' nr 1) 

. Rana h"::-ów" - go<l>.. 13 30. 16, 18.30. 
2ł - doz\\·. O<l lat H. 

6,55 Program dini.a. 7,00 Muz. 8,00 DZ>i•en . 
8,15 Pol&ka pieśń m.aooiw.a. 8,20 Muz. 8,50 
Au.cl. SKRK. 9,00 Muz. Ot'gialn·Cl'W!a. 9,30 
Proza ro.:1Jrywk. 9,45 „Wieś llafa:zy i ś,prie' 
wa". rn,00 Przegląd p.ro.sy stoł. 10,05 -
Skrzv.nka ogól.na . 10,2°0 „Poezja t muzy­
ka". "11,10 IŁ) „Od nas.zych kwes.ponden' 
tów". 11,25 CL) Konc. życzei1. 11,45 -

i Hejn~ł. 12,04 Prr.egl. cz.arso•pi".m. 12,15 ,. e t ' . b il Skrzynka Wsl'lechn. Radiowej. 11.57 Sygrn. ~ Il k t 
Ka.noc. orle PR. 13,00 „Hi$toró.3 rnchu ro- .8 OLA'JfU.t P"- .,,. A ~(Jl 
bot.nirczego". 13,15 (Ł) „Za mi.,,kę so<:ze- ~ IP"'ffUJr U Ul' ~fł 

Wf.~"C: '"'' P7 i111'r:'1 orf'V>11n1k::i nr 16\ - \\"i·CY" - fe1. W. D.rygasa. 13,25 (Ł) -
.. Swini"'·lq i Jl•stuch" - godz. 14 30. „Wgpomrni•e>n.ie o Wadawie HusaQ·sklrm'~ FIGLE LISTONOSZOW 
16 ~o. 1R.30. ?0 SO - dozw. Od ~.at 8. P''O:f. dr M. WalJisa. 13,35 (Ł) Mtw:. 13,40 
Poranek godz. li. (L) p 0 g, Tow. Wierdzy Powszeclm<:J. 13,52 DROGI Reflelttorku! 

wor '\:nc;<· tn' '!"::ioiórt.·n\\""kiPi:?.n '6' (Ł) Trybuna radJosłuchacz.a. 14,00 - Niedawno prześ,vie-
„Rada 110gów" - i:cdz J~ 30 15. 17 30 ,:wszechnu<:a Radiowa" - wy•kł. z cykJu: tlałem się w Poradni 
20 _ a,~zw od 1.aL 14. Por gf'd7.. JO. ..Nauka o Polsce w.~pó!cz<?.sine.1. 11.20 Mr,- Przeciwgruźliczej. O wy­

ZA r" "'T/\ r. Z'!'~ .. ··"k~ 2"' .. „N·i•l>o rzv I lad>e ff'!'~· gra G . Kardaś . 14.~0 ..• Węgiel niku prześwietlenia mia· 
pi~l<łn" _ !!"dZ. 16. 18. 30 - dl• mlo- ra.9z1eDki· - pog. 14:50 I';'.le~od,•e lud. do no zawiadomić mnie li­
dzi.eży n'<:dczwolcny. Por. gc<lz. 11. toi;ca. w w;vk. Ka·peli. .10,lo . Korc. dla stownic. Iiiedy P<> kilku 

św1etUoc clz1ec. p·t. ,.śpiewa Zl!Ina '. 16,00 tygodniach zgłosiłem się 
-- ,.Nasze <:hó1·y śip.Jewaj3" . 16.211 Ooow. ze do Poradni z zapytaniem 

'7fA Młv ycKIE · zbi<Q.-u NoweJ.e litewskie ". 16.35 „Me' dlaczego nie otr:>:ymu;ię 
MU,, •, .~. ;:..., ~ lodie śvYia!a". 17,<JO D.zJi•enndik. 17.20 Konc. zawiadomienia pokazano 
MUZEUM ET~OGRAFICZNE. Pt. Wol' Cho1pinowski. 17,50 Muz. 18,00 „Salon mi pismo zaadresowane 

noścl nr 14 , :°cld'ln 15~· l 6) MUZEUM Pa•ni Klemi;utyny" - s.iuch. wg , sztuki do mnie, n.a lttórym li­
PREHISTOitYCZ.NE - Plac Wolności nr A. Wydi·zynsik1ego. 19.00 K-0°nc. or:ic PR. tonosz napisał „adresat 
14 !teler0 n 139>1:JJ ~lUZEUM szi:u~~l 20,00 Dzi•e.nrni·k'. 20,30 (Łl Au.d .. roz;rywk., w~prowa~ził się'.'· .Przy 
_ nl. Więc!<ow,l<iego nr :16 (t0l 18.'l· 7.,) W Dro.11d·owskiego. A.. , FelJ1ks1a·ka -' .A,· t~J ol.taZJI ~ow1edz1ałem 
l\IUZEUo•1 PRZ'liltODNlCZE - Par!< Slen• Ochock.•ci:o pt ... Sp.acerk,em p1:zez Łódz' ~ się, ze t.ak1e .'lfl'.Ypadl!l 
klewicza :telefon 262·62) - Otwarte CO' 120.45 Aud. rQzrywk .. 21.15 Fel,eton. 21.2'> zdarzają s~ę częscieJ. L1~ 
clzienn:e p.·ócz ponledz1atków w godzi• Muz. ta•n. 22.05 (Ł) W1~d. sip<>rt. lo. k. 22,15 sto~osze me chcąc zad~c 
n.ach od 10 do 18. w czwartkl od godz W1a•d. spa.nowe z całeJ Po!Sk1. 22.45 Muz. sobie. trudu r~znosz-:ma 
15. do 20 w n.iedziele ! świ~tra od godzi- ·~·necr-na: 23,11-0 D.slbatn. ww.d. 23.10 Muz. drukow Poradni wyp1su­
ny 10 d~ 17. 23,55 Program na jubro. 0,02 Kpn~ec aud. ją po prostu na nich, :te 

adresat nieznany, lub źe 
wyprowadzi! się, choć 
nie odpowiada to praw• 
dzie. l\1yślę, że te fi­
gle Jlstonoszów są co naj 
mniej niestosowne. 

H-cz. 

DO „liOMISOW" 

TRZEBA łll!CC orli 
wzrok. aby oclczytać 

ceny przeclmiotów, wy­
stawiouyclt w oknach 
sklepów komisowycll. W 
dodatku małe niebieskie 
karteczki z anemicznie 
\Vypisanymi na nich cyfra 
mi nieraz leżą odwróco· 
ne i wtedy już nikt nie 
dokona tej sztu l<i, aby od 
gadnąć cenę. 

Pod adresem personelu 
„kom:Js6w''. Piszcie ceny 

trochę więl•szymi cyfra­
mi i ciemniejszym atra 
mentent! 

PUSZl~OWA DEKO· 
RACJA 

8 USZEREGOWANYCH 
pusze!\ do śmieci de­

korowało µrzedwc•oraj 
front reprezentacyjnego 
gmachu przy ul. Naruto­
wicza 45. Mi.lały godziny 
a wyczekiwany wóz ZOM 
nie zjawiał się. Tyn1cza: 
sem przechodnie musleh 
omijać zręcznie puszl<l. l 
wdvchać unoszac:v s1.ę 
spo·d pcl<ryw niezin·t nu­
ty zapac~1. A t:1.terY ltarla 
tydy ozclabiaJące ~ron' 
ton domu zdawal;I'. sui u­
śmiechać ironJrzme. Na­
turalnie d<> zO!II. 

Dwie poradnie 
przeciwalkoholowe 

powstaną w śródmieściu 

T ematem pierwszej tr>gorocznej 
s.esji Dzielnicowej Rady Naro­

dowe.i Łódź-Sródmieście oy.ia anali 
za półr·Jcznej pracy prezydium. Je­
dną z przyczyn niedociągnie<: w pra 
cy jest brak odpowiednio przeszko­
lonych pracowników, gdyż w tej 
dziedzinie mało się dotychczas ro­
biło. Dlatego planuje sie rozpoczę­

cie w najbL·ższym czas:e l:ursu do­
szkalania zawodowego dla pracowni 
ków prezydium. 

W planach pracy na I kwartał 51 
rok. uwzglqdniono przede wsz/::;t­
kim walkę z analfal>et.yzmcm i alko 
holizmem. .Komisja zdrowiu zorga­
nizuje dwie poradnia przedwalkoho 
lowe i przeprowadzi szereg lus,racji 
w zakładach pracy i lokalach gastro 
nomicznych. Komisja oś \'i.lt:" wzmo 
że oriekę- i mrd~ór nad nauczaniem 
analfabetów w zakładach pracy 

(K-ski) 

TEKSTY ROSYJSKIE 
„CZYTELNIKA" 

(alfabet - wymowa - altct·nty 
słowniczek) 

G. Knblicki 
omrnYWf'Y AN1.'A~KTYOY 

ZESZYT SlóDMY 
Str. 32 

Str. 43 

A. surow 
ZIEJ,ONA ULICA 

ZESZYT ÓSMY 

· ----;.--;;·ons.\;ó;v-· 

zł 2.10 

7.l 2.10 

MY I RAf.HOTEl,EGRAFIST A 
WOWNlCZ 

ZESZYT DZIEWIĄTY 
Str. 2ti 

„CZYTELNIK" 

zł 2.10 

Wkrótce eto nabycia w ksl~ga.rntach 
„DOMU KSIĄŻIU' 

(k 436) 

Bunt UJ •llJłabrqce (1) 
CHCESZ RE0111.ARNJE 
OTBZVM VWA(' GAZET!! 

Pewnego dnia, wszyscy wielcy produ­
cenoi filmów w Hollywooclzie otrzymali 
niespodziewanie depesze tej samej trc­
łcl: 

- „Przybyć Lotem wtore\< dziewiąta 
sero zero 

Me Oj'' 
- Kto to :\ir Oj, że tak clrży'z przed 

nim~ - 1,apytała rol5S JV!ahel Mub (gwiaz 
da filmowa, której uśmiech by! ubezple• 

czony na sumę 5.000 dolarów i 77. cen­
tów) najpotężniejszego z najpotęzniej' 
szych producentów w Hollywoodzie, mr. 
Paffy, 

Zdenerwowany mr Paffy nic nie oclpo­
wiedzial. Rozl<aza1 on nlet.icznym tyl1<0 
kamerdynerom (byl przecież czl<>wiekieru 
skromnym): 

- Zapakować co najniezbędniejsze. Ze 
dwadzieścia fl·aiców i szapoklaków, wię-

cej nic. Zawiadomić pilota! - l już go je~.o biogratia, „na niwie społecznej" w 
nie było. - Miss Mabel Mull musiała s•· Chtrago. li:iedy jecin::ik pewien dzienni­
ma mlasl<ać czekoladki i dumać nad tym. karz przyniósl Oo pewn~.1 redakcji - zda 
co się przygotowuje. Przyszło jej to nic t•zylo się to nie tak dawno - al'tylrnł. w 
zbyt łatwo, chociaż miała dobre świacler' kt61·:vm dowiódł. że owa praca ua niwie 
two z ukończenia szl<Oły dla niedorozwi- spoloczn•l.i polegała na l<ierowaniu spo-
niętych umysłowo. łecznością gangstersl<ą w Chicago ... 

Z dawnej przeszłości l\1c Oj•a, K•lnow .ieclynym śladein, któr~1 po1osta1 eto dziś 
nlka Wydziału Zwalczania Prawdy w J dnia po tym 1lzienniJ<arzu, był k~)lelusz 
Departamencie Klanu. było ofic.Jalni~ 711'\l~zlony na brzegu kanału pod mo­
wladomo, że pracowal kiedyś, jak glosita ''rm. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr ~2 (2022) D-2-12266 Odb~to w Drt.l!lUl.rn1 m ' Spół<U.,. Wyd.·04w, „czytelnlk", Lód:i.. ul.. Zwl.rld Gr J, 

WPŁACA,ł 
PUNKTU Al.NIE 

PREHUMERATE 
-w y D A w c A: 
Spół!ilt. Wyd.,O~wlat. „Czytelnik". 
Re<laJkCJa l admtn1strac.1a : t..ódt, 
Płotrko\vska 96. iel 217-82. 201).02. 
204.75. Dzlal •portowv 208-95. 
Dzla·l Mle)Slil lH-32. - Dz1al Ko­
respo•nrlentów 207-18 - Dual OF.to, 
szeń 123,33 - Wieczorem l)d go­
dziny 17.00 telefon Re<lnkc11 tylko 

. IH,32. Spo.-t(lwy 208·95 
Redakc.ia ret<a.pisów nie zwi·ae.a. za 
treść 1 terminy ogłoszeń nlc bierze 
<>ddow1edz1alnoścL 

Prenumeratę .. Dziennika Łódz· 
ldego" przyjmuje PPK ,.RUCH", 
Łódź. ulica Piotrkowsl<a nr 200, 
tele~on 130,62. nr !<anta VII-567. 
Prenumerata mlesieczna 4 zt r. ~r. 

Redaguj€· 
KOLFPTUH 


